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CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­

wości przeniósł radców sądn krajowego: Julia­
na S i e l s k i e g o ,  naczelnika sądu powiato­
wego w Sokalu, do Lwowa, Józefa S o k a l a  
ze Stanisławowa do Złoczowa, dr. Włodzi­
mierza K o z i c k i e g o  w Samborze, Józe­
fa W aj do  w i c z a  w Złoczowie i Wilhel­
ma J o n  a s  a w Stryju, wszystkich trzech 
do Lwowa, Teofila Gi e l  i t o w i e za, naczel­
nika sądu powiatowego w Brzozowie, do Sta­
nisławowa, Benjamina Schwa r z - a  z Brzeżan 
do Przemyśla, Włodzimierza G a b ł g ,  na­
czelnika sądu powiatowego w Mielnicy i 
Juliana K u l c z y c k i e g o ,  naczelnika sądu 
powiatowego w Delatynie, do Stanisławowa, 
Stanisława D u l e w s k i e g o  z Sanoka do 
Stryja, dr. Alfreda Mt i n z a  ze Stryja do 
Lwowa: dalej zamianował radcami sądu kra­
jowego: sekretarza sądu z tytułem i chara­
kterem radcy sądu krajowego, Włodzimierza 
Z y g a d 1 o w i c z a we Lwowie dla Lwowa, 
oraz sekretarzy sądowych : Antoniego K ć- 
s i - ń s k i e g o  w Kołomyi dla. Sanoka i Hya- 
cynta Z yb  o r s k i e  go  w Złoczowie dla Zło­
czowa.

0. k. Ministerstwo handlu zamianowa­
ło podedieora rachunkowego I. klasy 10 puł­
ku p., Franciszka B a y e r a ,  asystentem po­
cztowym a c. k. Dyrekcya poczt i telegra­
fów przeznaczyła go do Rawy ruskiej.

G. k. Ministerstwo handlu przeniosło 
Starszych zarządców pocztowych, Adolfa 
B a u m g a r d t e n a  z Krakowa do .Jarosła­
wia, a Leopolda K o r y  to  w sk  i e g o  z Sam­
bora do Krakowa, poruezająe temu ostatnie­
mu kierownictwo urzędu pocztowego i tele­
graficznego na dworcu kolei żelaznej.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia U  
maja b. r. do 1. 67.975 z wykazem panu­
jących w Galicy i chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 3 
do 10 maja 1905, — zamieszczone jest w 
„dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ SIEURZĘDGWA
Lwów , 11 maja.

Zarysy przyszłości.
Nie można wierzyć w bliskość wojny 

angielsko-niemieckiąj pomimo tego, że prze­
powiadają ją  ze strony angielskiej admira­
łowie i I-tycy, 7.ó .“trony• niemieckiej głó­
wnie, jirt .!-.'t,ad, profesor Uniwersytetu ber- 
imskleg-i, p- Fryderyk Paulsen i pomimo 
tego, że prasa obu krajów odrziua sobie 
wzajemnie groźby i postrachy wojenne, jak 
piłki w tennisie. Nie można wierzyć w n a ­
gły wybuch tej wojny pomimo rozgłasza­
nych gdzieniegdzie, równie fantastycznych 
jak efektownych pogłosek o projekcie Nie­
miec przerzucenia na brzegi Anglii armii 
niemieckiej, przeznaczonej do marszu na Lon­
dyn, jakkolwiek jest dzisiaj prawie pewni­
kiem historycznym, że podobny projekt Na­
poleona I., wykończony do najdrobniejszych 
niemal szczegółów, byłby stał się rzeczywi­

stością, gdyby trzecia z rzędu koalieya euro­
pejska nie była zmusiła „boga wojny" do 
nowych coraz świetniejszych zwycięstw na 
lądzie i nie. była uniemożliwiła próby wy­
konania genialnego planu, obracając w ni­
wecz tytaniczne wysiłki i olbrzymie przygo­
towania. poczynione w Boulogne. Nawet no­
wy rozdział lioty wojennej angielskiej, skie­
rowany widocznie przeciw Niemcom, a kon­
centrujący w sferze działania, obejmującej 
kanał La Manche i Morze Północne, dwa 
razy tyle jednostek bojowych,, ile ich liczą 
eskadry Atlantyku i Morza Śródziemnego, 
razem wzięte, nie świadczy o rzeczywistej 
grozie bliskiego starcia.

W rzeczywistość tej groźby trudno u- 
wierzyć dlatego, że — jak dowodzą . przy­
kłady z lat ostatnich — obojętność w obec 
rozpaczliwej obrony Boerówr po platonicznych 
objawach sympatyi przed wojną transwaal- 
ską, utworzenie z inieyatywy Prus tak niefor­
tunnie przez opinię publiczną angielską przy­
jętej spółki niemiecko-angielskiej dla ukarania 
bezgranicznego lekceważenia, okazanego Eu­
ropie przez operetkowego prezydenta W e­
nezueli, wreszcie próba, mieniem uwieńczo­
na powodzeniem, porozumienia się Niemiec 
z Anglią w sprawie chińskiej, — rzad nie­
miecki nie chce przynajmniej teraz jeszcze 
konfliktu z Anglią, lecz owszem, z pewna 
wvtrwaL)ścią dążył i dąży do tego, by\vza- 
iomne./wHiotzaic-. z z a /.dym dniem rosnące 
rozdrażnienie i niechęć obu społeczeństwie 
możności zataić, jaskrawej nieraz rozbiez-fo- 
>i wzajemnych interesów przeczyć, o i .̂o- 
żnośei zgodnego pożycia Anglii z Niemcami 
przekonać.

Prawda, że naprzeciw tych oiicyalnyeh 
oświadczeń i chęci rządu niemieckiego sta­
ją fakta, moc przekonywującą słów poje­
dnawczych niemało osłabiające. Takimi są: 
wypieranie gwałtowne z niesłychanym zre­
sztą sukcesem handlu angielskiego na tar­
gach Wschodu, Chin i Ameryki południo­
wej i zdobywanie tam coraz to nowych po- 
zycyj przez handel niemiecki, wzrost floty

wojennej niemieckiej, która z floty piątego 
rzędu w r. 1875 stała się dzisiaj flotą dru­
giego rzędu, wreszcie wypracowany plan 
dalszego zwiększenia wojennych sił mor­
skich Niemiec tak, aby z końcem 1908 r. 
doszły do liczby 25 lub 80 pancerników 
pierwszej klasy.

Ale przy ocenianiu szans wybuchu 
przepowiadanej tak często wojny, nie trzeba 
także zapominać o charakterze polityki króla 
Edwarda VII. Celem tej polityki nie może 
być co. innego, jak zapewnienie w rozpoczę­
tej już, nieuniknionej a wobec ogromu i wa­
gi zwalczających się interesów ekonomicznych, 
niemożliwej do pokojowego usunięcia rywa- 
iizacyi, ostatecznego zwycięstwa Anglii nad 
Niemcami. Lecz sposoby tej polityki są na 
razie czysto pokojowe i składają się na grę 
dyplomatyczną w stylu tak wielkim, jakiego 
świat nie widział od czasu Bismarcka. Atu­
tami, już zdobytymi w tej grze dla Anglii, 
jest naprzód przymierze z Japonią, której 
poparcie na targach Wschodu azyatyckiego, 
zwłaszcza Chin, oddawna cenne, stanie się 
tam zapewne w najbliższym już czasie de­
cydujące, potem przyjaźń z Francyą, według 
danych istniejących już z przymierzem ró­
wnoważna, dalej polepszenie stosunku An­
gin ?. Rossyą, dokonane niejako automaty­
cznie i to zarówno dzięki tryumfom japoń­
skim, które siłą rzeczy usunęły najważniej­
sze powody do *poru między „niedźwiedziem 
a wielorybem", jak i dzięki przyjaźni obu 
państw z Francyą, której pośrednictwo wy­
próbowane z okazyi sprawy builskiej, potrafi 
oszczędzić wielu drażliwośei przy krystalizo­
waniu się nowego układu stosunków auglo- 
rossyjskieh.

J)o tych pewnych już atutów może 
przybyć jeden nowy; to jest zbliżenie się 
Japonii do Stanów Zjednoczonych. Baron 
Kaneko, wysłany tam przez rząd japoński, 
ofiaruje otwarcie Unii przyjaźń japońska i 
proponuje podjęcie razem misyi cywilizacyj­
nej w Azyl i „wprowadzenia w cały świat 
azyatycki idei amerykańskich i anglosaskich".

Z EGIPTU.
Kair.

Na Nilu. — Pomiędzy oazami. U kolosów7 
yleimiona. — Uniwersytet El Azhar w Kairze. — 
Hodowla strusi w Mat&rich. — Moskco. — Ce­

sarzowa Eugenia. — Kawiarnie arabskie.

(Dokończenie).

W Kairze istnieje oprócz El. Azhar, 
drugi meczet, sięgający średnich wieków, 
ogromny, jak ta m te n '  i będący w span ia łym  
pomnikiem budow nictwa arabskiego: jest to 
G am ia Ibn Tulun, zbudowany n a  wzór św ią­
tyni w Mecce, tak ja k  meczet Mohameda 
Alego, w cytadeli, przypomjna Agię Sofię
konstantynopolitańską. _  Ato]i Ibu TuKin)
przedstawia obiaz niemal ruiny i czeka na 
odrestaurowanie, będące w projekcie. Warto 
także obejrzeć mewie, ką, a]e cae],0 w swoiul 
rodzaju, moskeę Kaj ’ -Beya, ze ślicznym mi­
naretem i kopuł ą. ogobojni muzułmanie 
biją tam czołem prze 4 dwoma granitowymi 
kamieniami mocno juz pi zybrudzony mi, na 
których pokazują odcisk nogiMahometa. Nie 
wiem przy jakiej sposoonosci prorok stąpił 
tak twardo na granit, ze siady stóp zosta­
wił ' wszystko, co mogę powiedzieć, to tylko 
to, że sądząc po odcisku, miał stopy bardzQ 
wielkie. Zresztą moskei posiada Kair wiele, 
niektóre z nich, jak n. p. budująca się obe­
cnie nad grobem dziada dzisiejszego kedy- 
wa, Ismaiła Baszy, który rozrzutnością swoją 
wpędził Egipt w długi i przygotował zabór 
angielski, odznacza się przedewszystkiem wy- 
zyskaniem arabskich motywów z domieszką

staroegipską i jest dziełem francuskiego bu­
downiczego. W ogóle fanatyzmu muzułmań­
skiego ani śladu tu nie widać. Chodzi się 
swobodnie po meczetach, z wyjątkiem pią­
tku, jako dnia świątecznego dla wyznawcy 
koranu. Wprawdzie przy wejściu do meczetu 
nakładają zwiedzającemu pantofle, ale po za 
tern zwiedza się świątynie proroka bez naj­
mniejszej trudności, jeśli nie liczyć natrę­
tnych nieznośnych wołań o bakszysz, bez 
których ruszyć się nawet na ulicy nie można.

Jest jeszcze w okolicach Kairu o go­
dzinę drogi koleją żelazną, oprócz piramid 
Gizeh i Sakkarah, barrażu nilowego, Helo- 
uanu. meczetów i kolosalnego muzeum egip­
skiego, znajdującego się teraz w samem mie­
ście — jeszcze jedna ciekawość do zwiedze­
nia, a mianowicie hodowla na wielką skalę 
strusi w Matarieh. Francuzi, którzy tu po­
zakładali cukrownie, zajęli się hodowlą po­
żytecznych ptaków pustyni. Przejeżdża się 
najsamprzód przez Koubbe, rezydencyę kedy- 
wa Abbasa, stacyę kolejową, bo kedyw nie 
mieszka w Kairze, ale dojeżdża tutaj kilka 
razy w tydzień, aby w pałacu Abdin udzie­
lać audyencyj. Za Koubbe leżą Heliopolis i
M atarieh .

Heliopolis słynie z tego, że tam spo­
cząć miała Najśw. Marya Panna z Dziecią­
tkiem Jezus w .ucieczce do Egiptu pod sy- 
komorem, jaki jeszcze pokazują.

Matarieh posiada gospodarstwo strusie. 
Jest ich tysiąc czterysta sztuk. Bardzo to 
wszystko urządzone jest porządnie, systema­
tycznie- Dozorca wprowadza cię do rozma­
itych przegród, gdzie się znajdują pary stru­
sie, wielkie samce o opierzeniu czarnem, bo- 
gatein, piękne okazy o grubych gołych no­
gach, różowej szyi i oczach gazeii; samice 
zawsze szare, niepozorne, ale broniące za­
wzięcie swoich piskląt. Kiedym wszedł do 
przegrody, gdzie samica siedziała na kilku 
wielkich jajach, złożonych na środku, na

piasku, strusica zerwała się, niespokojna, a 
za nią podążył samiec. Jakoż ukazanie się 
moje silnie ich zaniepokoiło. Samica rzuciła 
się do walki, kołysząc się na nogach z otwar­
tym dziobem, wachlując groźnie skrzydłami. 
Przyznam się, że byłoby mi się uśmiechała 
walka zc strusiem, choćby dla tego, że może 
zostałoby mi w zapasach kilka piór w ręku, 
ale dozorca..... radził rejteradę. Podobna scena 
odegrała się w innym przedziale, gdzie sa­
mica siedziała na pisklętach. I tutaj także 
strusica przybrała pozę wojowniczą, kłapiąc 
dziobem posuwała się ku intruzowi, gdy sa­
miec usiadł na piasku przy pisklętach i kle­
kotem uspokajał je; tylko, że ten klekot zape­
wne mile łechcący uszy strusiąt, tak brzmiał, 
.jak gdyby kto dwa buty o siebie trzepał. 
W innych przedziałach znajduje się po kil­
kadziesiąt półroczniaków, roczniaków i t. d. 
kied^ otworzysz drzwi, kilkadziesiąt szyi, cały 
legion podnosi się jednocześnie w górę, a 
oczy śledzą za tobą badawczo.

Do ciekawości Kairu, w roku bieżącym, 
chyba jeszcze zaliczę ex-cesarzową Eugenię, 
która jednak już w końcu marca wsiadła 
na statek w Port-Saidzie, aby wrócić do Eu­
ropy. Cesarzowa spędziła część zimy w Char­
tumie, z małą świtą: księżną de la Mosko- 
wa, panną Bassano, sekretarzem Pietrim i 
hrabią Primolim, którego matka była Bona­
parte. Miałem sposobność widzenia cesarzo­
wej w Savoy-IIotel, gdzie stanęła. Wdowa 
po Napoleonie III. jeszcze bardzo dobrze się 
trzyma; pomimo, że bliską jest ośmdziesiątki, 
nie okazuje wcale tak późnego wieku. Jej 
włosy zaledwie zaczęły siwieć, a twarz jest 
stosunkowo jeszcze młodą. Jakie wspomnie­
nia budziły się w jej myśli, po blisko czter­
dziestu latach, kiedy przypominała sobie pię­
kne dni otwarcia kanału Sueskiego, uroczy­
stości, jakie dla niej wtedy wydawał Izmaił 
basza? Dzisiaj, incognito, w żałobie, zwiedza 
te miejsca, gdzie niegdyś królowała, ale ma

zawsze uśmiech, wyraz dobroci, pewien spo­
kój rezygnacyi na twarzy. Przed wyjazdem 
swoim odwiedziła grób Izmaiła baszy i wsia­
dła na statek, na którym wracał także do 
Europy, zaręczony świeżo z córką ks. Oon- 
naught, następca tronu szwedzkiego, ks. Gu­
staw Adolf Bernadotte, potomek jedynego 
z generałów Napoleona I., który się utrzy­
mał na tronie. Dziś jego królewski potomek 
powitał zdetronizowaną następczynię wiel­
kiego Napoleona.

Nie tak łatwo jest wypełnić wieczory 
w Kairze, kiedy się cały dzień zwiedzało 
miasto. Opera, na przemiany francuska i wło­
ska, zamknęła już podwoje. Novelli daje tu­
taj włoskie przedstawienia, a Cocjuelin młod­
szy z trupą swoją jest dopiero w drodze. 
Cafós chantants są nieszczególne i mają wy­
łącznie charakter francuski. Ktoś, co szuka 
rzeczy oryginalnych, idzie do arabskich lu­
dowych kawiarń, gdzie palą nargileh, aby 
słuchać śpiewów arabskich dziewczyn i zo­
baczyć „taniec brzucha". Ten ostatni jest 
wprost obrzydliwy i jednostajny. Zawodze­
nia arabskich dziewczyn, jakby płaczliwe re- 
cytatywa, zakończone śpiewnemi kadencyą- 
mi, mają nieco więcej uroku. Ale Arabi nie 
są wcale muzykalni. Wojskowe muzyki grają 
fałszywie, a przy weselach, przy ceremoniach 
obrzezania dzieci, bambusowe flety, wiecznie 
jedną powtarzające kadencyę i tam tam  głó­
wną odgrywają rolę. Jakim sposobem naród 
tak sprytny w handlu i wyglądający inteli­
gentnie, nie objawia żadnego uzdolnienia do 
muzyki — nie umiem sobie wytłómaczyć. 
Kiedy śpiewają w kawiarniach, wydaje się 
jak gdyby psalmy -Jeremiego — powtarzali. 
Ale są sympatyczni, jeśli się nie bierze w 
rachubę zgrai oszustów, pośredników, polu­
jącej na cudzoziemców...

A. Darowski.
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Widoków króla Edwarda ta możliwość za­
żyłości sprzymierzonej Japonii z republiką 
amerykańską, z Anglią najściślej zaprzyja­
źnioną, krzyżować nie może, a zapewne i 
obcą tym widokom nie jest.

Tak zarysowują się możliwe, choć oczy­
wiście podległe niespodziankom, kontury 
przyszłości, dla której jednak punktem wyj­
ścia może stać się dopiero pokój między 
Eossyą a Japonią.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z  
posiedzenia Izby z  dnia 10 b. n i) .

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia przemawiali posłowie K u b r  i S k a -  
r a m a n g a ,  a następnie P. Minister rolni­
ctwa B u q u o y.

P. Minister wskazał na rosnącą co do 
produkcyi zboża konkurencyę zamorskich 
państw, mianowicie Kanady i Argentyny. 
W ostatnich 30 latach ceny zboża stale tam 
spadają, a przewóz okrętami potaniał. Ko­
nieczną więc jest ochrona zboża krajowego 
za pomocą ceł. Celem prawdziwego systemu 
ceł ochronnych jest nie podwyższanie cen 
zboża, ale przedewszystkiem pewne tych cen 
ustalenie. Najlepiej charakteryzuje nową ta­
ryfę cłową zaprowadzenia minimalnych cen 
zboża. Nowa taryfa zawiera niektóre pozy- 
cye dawnej taryfy, lecz także liczne pozy- 
cye zbożowe, których poprzednia taryfa nie 
zawierała. Poszczególne pozycye ceł na by­
dło zostały podwyższone. Pomimo, że nowa 
taryfa cłowa nie we wszystkiem dorówna idea­
łowi, można jednak śmiało twierdzić, że rol­
niczy dział taryfy wykazuje ogromne polep­
szenie. P. Minister poleca jak najszybsze 
przyjęcie taryfy cłowej bez zmiany; taryfa 
ta ma bronić rodzimej produkcyi przed obcą.

Następnie przemawiali pp. T a m b o r  i, 
S c h a c h n i g e r  i K r t i t z n e r 1, poczem 
Izba poselska przyjęła w dyskusyi szczegóło­
wej pierwszą grupę taryfy i ustawy cłowej 
bez zmiany. Przyjęto też wniosek posła Ga- 
rapicha w sprawie importu bydła rossyjskie- 
go i bałkańskiego.

Na końcu posiedzenia p. B y k  wniósł 
interpelaeyę przeciw uchwale wiedeńskiej 
Rady miejskiej, wzbraniającej rytualnego ży­
dowskiego rzezania bydła.

Na tern posiedzenie zakończono.

Z komisyj.
Na wczorajszem posiedzeniu ko mi s y  i'  

b u d ż e t o w e j  obecni byli PP. Ministrowie 
dr. H a r t e l  i br. Ca l i .

Sprawozdawca p. S t a r z y ń s k i  refe­
rował „centralny dział oświaty11.

P. B o m a ń c z u k  żalił się, że przed­
łużono do Najw. sankcyi uchwaloną przez 
galicyjski Sejm ustawę o przekształceniu Ra­
dy szkolnej krajowej, przeciw której to u- 
ciiwale w Sejmie zaprotestowali posłowie 
ruscy. Mówca zażądał zwiększenia liczby u-

rzędników Rusinów w Ministerstwie oświaty 
i galic. Radzie szkolnej.

P. Minister H a r t e l  omawiał szczegó­
łowo kwestyę upaństwowienia okręgowych 
inspektorów szkolnych, zaznaczając, że ze 
względów finansowych stopniowo tylko mo­
żna do tego przystępować. Ponieważ ustawa 
o Radzie szkolnej krajowej została przez wię­
kszość galicyjskiego Sejmu przyjęta, a z pań­
stwowego stanowiska nie można przeciw niej 
uczynić zarzutu, Rząd już ze względu na po­
wagę legislatywy krajowej musiał ją przed­
łożyć do sankcyi. W  razie gdyby P. Mini­
strowi podano do wiadomości konkretny wy­
padek niesprawiedliwego albo nieprzychyl­
nego postępowania okręgowego inspektora 
szkolnego w obec szkół ruskich, nie zanie­
cha P. Minister wdrożyć dochodzeń w tej 
mierze.

Ostatecznie dział wymieniony przyjęto, 
a tak samo przyjęto kilka tytułów budżetu 
Ministerstwa kolei.

Na posiedzeniu k o m i s y i  w o j s k o ­
we j  przyjgto wczoraj ustawę o podwodach 
w formie, zmienionej przez Izbę panów i po­
stanowiono w drodze nagłej przedłożyć ją 
Izbie poselskiej.

W komisyi s a n i t a r n e j  p. N o w a k  
przedłożył wynik obrad subkomitetu nad re­
formą ustawy aptekarskiej.

W komisyi k o l e j o w e j  przewodniczą­
cy hr. S c h w e g e 1 powitał kierownika Mi­
nisterstwa kolejowego szefa sekcyi Yr b ę ,  
który podziękował, prosząc o poparcie. Na­
stępnie p. K a f t a n  przedłożył wynik obrad 
subkomitetu w sprawie przekroczeń przy bu­
dowie kolei alpejskich, oświadczając, że część 
tych uchwał, z powodu ustąpienia P. Mini­
stra Witteka, stała się bezprzedmiotową. 
W głosowaniu przyjęto ustawę o przekro­
czeniach wspomnianych wraz z rezolucyą do 
Rządu, iżby na przyszłość stosował się tylko 
do dokładnych i szczegółowych kosztorysów. 
Uchwalono także ustawę o 11 kolejach lo­
kalnych, między niemi kredyt na kolej T a r ­
n ó w - S z c z u c i n  i dodatkowy kredyt na 
kolej P r z e w o r s k - B a c h ó r z .  Inne wnio­
ski subkomitetu odrzucono, a ustęp o wyra­
żenie P. Ministrowi kolejowemu wotum nie­
ufności cofnięto.

Z klubów.
W południe odbyła się wczoraj pod 

przewodnictwem hr. V e 1 1 e r  a k o n f e r e n -  
c y a  p r z y w ó d c o  w k l ub ó w. Obecnym był 
P. Minister Bylandt-Reidt.

Hr. Y e t t e r  postawił wniosek, aby ze 
względu na mający się zebrać Sejm czeski 
Ra Ja  państwa odbywała po dwa posiedzenia 
dziennie, aby módz taryfę cłową, ustawę o 
dopiokrąstwie i ustawę o Wydziale włoskim 
w Roveredo załatwić jeszcze przed zebra­
niem się Sejmu czeskiego. Izba odbywałaby 
więc posiedzenia od g. 10—4 w dzień i od 6 
do 10 wieczorem. Y/ tym wypadku odpadły­
by posiedzenia komisyi budżetowej.

P. P a c a k  oświadczył się przeciw pro- 
pozycyi hr. Yettera; nikt nie ma nic prze­
ciw temu, aby Izba odbywała posiedzenia 
dłuższe, ale gdyby codzień miały być dwa 
posiedzenia, to oznaczałoby to stan anor­
malny.

Inni przywódcy klubów poparli wywody 
Pacaka.

Ostatecznie uchwalono odbywać dzien­
nie jedno posiedzenie Izby, trwające od 10 
rano do 6 wieczorem.

Uchwalono, aby posiedzenia komisyi 
budżetowej w sobotę skończyły się. W koń­
cu uchwalono załatwić przedłożenie o Rove- 
redo jeszcze przed zebraniem się Sejmu cze­
skiego.

„ K o m i t e t  c z t e r e c h 11 niemieckich 
stronnictw, złożony z pp. D e r s c h a t t y ,  
L u e g e r a, G r o s s a  i B a e r  n r e i t h  e r a 
odbył wczoraj w południe posiedzenie i 
ogłosił następujący komunikat: „Komitet 
czterech uważa za swój obowiązek z całą sta­
nowczością oświadczyć, że obiegające w osta­
tnim czasie pogłoski o kandydaturach mi- 
nisteryalnych są czczym wymysłem, który 
gotów tylko w powątpiewanie podać nieza­
wisłość reprezentowanych „w komitecie czte­
rech11 stronnictw.

Wiedeń, 9 maja.

(Obchody na cześć Schillera. — Pomnik Anzen- 
grubera. — Korso majowe).

(i) Onorare 1'altissimo poeta! Wiedeń 
jest w podniosłym nastroju: do potężnego 
chóru hołdów, jakim całe plemię niemieckie 
czci w chwili obecnej pamięć jednego z naj­
większych swych poetów i najszlachetniej­
szych umysłów, Fryderyka Schillera, dorzu­
ca stolica Austryi akord wspaniały. Niezli­
czone stowarzyszenia, wszystkie instytueye 
naukowe i szkoły, wszystkie sfery i koła 
towarzyskie, cała prasa — uważały sobie za 
obowiązek wziąć udział w obchodzie setnej 
rocznicy śmierci poety, urządzają uroczyste 
zebrania i „akademie11.

Jednym z największych i najbardziej 
imponujących szczegółów tego obchodu, był 
pochód dziatwy szkolnej, która w niedzielę 
rano oddała hołd wieszczowi, wieńcząc jego 
pomnik. Blisko 60.000 dziatwy przemaszero­
wało w szesnastkach przed pomnikiem Schil­
lera! Był to w istocie imponujący widok, a 
rozumiemy, że dla Niemców nawet wzrusza­
jący. Chociaż dziatwa równocześnie z dwóch 
stron okrążała pomnik, to znaczy, żn każdy 
szereg urastał właściwie do siły %‘i  główek 
dziecięcych, to jednak ten strumień młodzie­
ży płynął bez przerwy prawie dwie godziny, 
zanim wszyscy uczniowie i uczenic-e wyż­
szych klas pospolitych i wydziałowych szkół 
miejskich przedefilowali koło pomnika.

Pochód urządziło miasto, a nawet pra­
sa liberalna i socyalistyczna, stojąca zatem 
na stanowisku polityeznem, wprost przeci­
wne ra chrześciańsko-socyalnemu zarządowi 
miejskiemu, uznaje, że pochód wypadł wspa­
niale i że był wybornie zorganizowany. — 
Pochód sam trwał — jak wspomniano — 
blisko dwie godziny, ale dziatwa musiała 
być o wiele wcześniej na miejscu, ażeby się 
uszykować do pochodu i długo po ukończe­

niu go musiała czekać swej kolei, by — 
przeważnie wozami miejskiej kolei elektry­
cznej — powrócić do odległych nieraz dziel­
nic miasta. Trwało to wszystko razem czte­
ry, pięć i więcej godzin. Więc też gmina 
dostarczyła wozów do przewozu dzieci, zao­
patrzyła dziatwę w pieczywo i przekąskę 
przed i po pochodzie, — dziatwa każdej 
dzielnicy miała z góry wyznaczone i odpo­
wiednio na chodnikach (czerwonymi znaka­
mi i napisami) uwydatnione miejsce, na któ- 
rem miała się pod przewodnictwem nauczy­
cieli i reprezentantów gminy zebrać i uszy­
kować, — wszędzie były przygotowane dla 
dzieci studnie, pomoc lekarska i t. d. W a­
żniejszych wypadków zasłabnięć na szczęście 
nie było jednak, mimo wielkiego upału i 
ścisku ; pochód cały odbył się w porządku 
i spokoju. Na czele szła dziatwa z najbar­
dziej odległych dzielnic — mianowicie z no­
wej XXI. dzielnicy (Florisdorf). Organiza­
torowie podobnych pochodów i uroczystości 
u nas mogliby skorzystać w niejednym kie­
runku z doświadczeń komitetu wiedeńskiego.

Ponieważ jednak trzeba było koniecznie 
coś w uroczystości wydrwić i wyśmiać, więc 
też liberalna prasa wiedeńska wyśmiewa się 
z dr. Luegera, którego jeden z mówców w 
czasie obchodu przed pomnikiem nazwał, u- 
niesiony zapałem oratorskim : „wielkim nau­
czycielem i wychowawcą ludu wiedeńskiego11.

W południe w niedzielę odbył się wiel­
ki obchód Schillerowski w ratuszu, przyczem 
mowę na cześć poety wygłosił prof. Uniwer­
sytetu tutejszego, baron Alfred Berger.

W poniedziałek odbyła się wieczorem 
w wielkiej sali Towarzystwa muzycznego 
„Akademia" na cześć Schillera. Mowę — 
wspaniałą zarówno co do treści, jak i for­
my — wypowiedział JE. P. Minister dr. 
Hartel.

Dzisiaj zaś — w samą rocznicę zgonu 
poety — odbył się znowu wielki obchód 
przed pomnikiem Schillera, urządzony przez 
komitet pod przewodnictwem członka Izby 
panów, Lobmayera. Orkiestry grały wyboro­
we utwory, chóry śpiewały, — deputacye 
najrozmaitszych Stowarzyszeń, instytucyj na­
ukowych, zawodów, młodzieży, robotników, 
składały u stóp pomnika wieńce. Jakaś ro­
botnica rzuciła wiązankę świeżego bzu.... 
Dziś także odbyły się obchody w szkołach, 
a młodzież miała dzień ten wolny od nauki. 
We czwartek otwartą będzie w Wiedniu wy­
stawa pamiątek Sehillerowskich. Może ten 
wspaniały obchód odświeży w duszy narodu 
niemieckiego, mianowicie poza granicami Mo­
narchii, wspomnienia z wielkich czasów, w 
których myśl i uczucia ogółu w Niemczech 
stały tak bez porównania wyżej ponad po­
ziomy dzisiejszych pokoleń....

Obchodził zaś Wiedeń w zeszłym ty­
godniu jeszcze inną, pokrewną uroczystość: 
odsłonięcie pomnika Anzengrubera. Wiado­
mo, że dramaturg i pisarz - poeta, autor „Pro­
boszcza z, Kirchfeld“, Auzengruber jest po 
Grillparzerze najwybitniejszym przedstawi­
cielem niemiecko austryackiej literatury, — 
największym niemiecko - austryackim poetą 
ludu. Należał mu się pomnik w Wiedniu" 
a trzeba przyznać, że w nowym pomniku 
przybyła Wiedniowi prawdziwa ozdoba, czego
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(Z francuskiego).

VIII.
(Ciąg- dalszy).

— Nie o to chodzi, droga pani — 
rzekł dalej Armand — ale niech pani sobie 
przypomni, że Marya była umierająca. Pod 
fizycznym i moralnym względem straszne 
znosiła męki. Nikt się nie troszczył dla cze­
go tak było, ani nawet nie wiedział, że tak 
było. Ukryte rany, a skutkiem tego upadek 
sił; nikt jednak na to uwagi nie zwracał. 
Przypadek wmieszał mnie do tego dramatu, 
a wola moja przytrzymała mnie przy niej, 
aby skutki starać się zażegnać. Nałożyłem 
na siebie podwójne zadanie: pocieszać i le­
czyć. Na to miałem tylko jedyny sposób, 
małżeństwo.

— I  udał się ten sposób?
— Całkowicie.
— A więc ?
— A więc pragnę teraz uwieńczyć moje 

dzieło. Obecnie, Marya mnie już nie potrze­
buje. Jest w pełni życia i sił. Należy się jej 
szczęście. Chcę, aby je miała.

W ciszy pokoju głos Armanda, cho­
ciaż złamany chwilami, brzmiał donośnie, 
energicznie. Odgadywało się jednak pod tą 
energią, coś jakby drżenie. Pani de Mesne- 
vilie była w osłupieniu.

— Szczęście? Uznajesz więc, że go nie 
posiada?

— Tak i dla tego właśnie panią we­
zwałem.

— Cóż ja w tern wszystkiem uczynić 
mogę ?

— Jesteś pani jakby jej matką.
— Och! tak... przez zastępstwo. Zresztą, 

cóż mogę uczynić?
— Pomódz jej, aby jasno wglądnęła 

w siebie.
— Czyli, mówiąc inaczej, nie wtrącać 

się w to, co pan robi.
— Proszę mnie zostawić na boku.
— Tak, tak, jesteś zabawny. Mój panie 

kochany, obawiam się, że nadto dobrze cię 
rozumiem. Jeżeli rnuie wyciągasz z Bretanii 
dla tego, że twoja żona ciebie znudziła, albo, 
że ją  zdradzasz, lepiej byś zrobił, udając sic 
gdzieindziej.

Widząc jej omyłkę. Armand postanowił 
grać w otwarte karty.

— Pani się całkowicie myli, bo nie 
mam sobie nic do wyrzucenia.

— Nic? całkiem nie?
— Przysięgam pani.
— W takim razie zgoła już nie rozu­

miem...
— Maryi potrzeba czułej, przywiąza­

nej, a także przenikliwej istoty, zdolnej roz­
różnić jej uczucia, czytać w niej, dla niej, 
z nią razem...

— Litości! Jest to badanie... jak to wy 
nazywacie? psychologiczne, do którego mnie 
zaprzęgasz! Nie mam do tego ani powoła­
nia, ani wprawy. Jestem sobie zwykłą ko­
bietą, matką dzielnego chłopca, babką nieo­
cenionego skarbu, oto co jest mojem powo­
łaniem. Ale gdy chodzi o szukanie igły w 
kopicy siana...

— Daruje pani, że przerywam. Rezo- 
nujeiny nad wyrazami, weźmy lepiej fakta.

Marya ma usposobienie namiętne. W  dniu, 
w którym pokocha...

— Co ? -- zawołała pani de Mesne-
ville.

— Tak jest, jak mówię. Nie sądzę je­
dnak, aby już teraz obudziła się w niej 
miłość.

— Na czem więc spędzałeś pan czas 
od dnia ślubu?

— Na pielęgnowaniu jej. Marya jest zu­
pełnie życia nieświadomą, najzupełniej.... pani 
rozumie. A więc, gdy miłość obudzi się kie­
dy w .jej sercu, powtarzam pani, wybuchnie 
ona z niepohamowaną siłą, ogarnie całą jej du­
szę. Ale jest to istota uczciwa, pełna poświę­
cenia, gotowa do wszelkich ofiar, jeżeli tyl­
ko widzieć w tein będzie swój obowiązek, 
choćby to był tylko prosty obowiązek wdzię­
czności. Otóż krępować jej serce, byłoby to 
rzeczą karygodną i nikczemną, Nie na to się 
z nią ożeniłem, aby niewolnicę z niej robić! 
Całkiem chyba przeciwnie: na to, aby ją u- 
czynić swobodną.

Pani de Mesneville miała ochotę od­
powiedzieć, że małżeństwo w ogóle ma cel 
zgoła odmienny. Ograniczyła się jednak tyl­
ko do tej uwagi, wstrząsając ramionami :

— A więc, przypuśćmy, że stosownie 
do przewidywań pana, Marya zakocha się 
w kimś, a tym kimś, którym pan być po­
winien, będzie kto inny....

— Wówczas powinna wyjść za niego....
Tym razem pani de Mesneville dozna­

ła tak silnego wstrząśnieniu, że o mało nie 
strąciła na ziemię srebrnej tacy z całą ze- 
stawą ciast, kanapek, karafek z winem i 
samowarem. Dziwny ten człowiek był sta­
nowczo zagadką.

— Jesteś chyba szalony! krzyknęła.
— Wcale nie.
— Ależ ona jest przecież zamężna1!
— Na to są rozwody....

Nowe podejrzenie przeniknęło w umy­
śle pani de Mesneviile. Stawało się prawie 
widocznem, że Armand wszystko przewidział, 
ułożył i naprzód uregulował; musiał mieć 
do tego ważny powód. Być może, iż jako 
mąż nie miał sobie nic do wyrzucenia, ale 
było prawdopodobnem, że go już znużyły 
więzy, nałożone przez małżeństwo i pod 
pretekstem uwolnienia żony od siebie, sam 
od niej pragnął się uwolnić ? Gdy mu przy­
szła zachcianka wziąć te więzy na siebie, 
udawał się także do chrzestnej matki o po­
moc ; teraz pragnął widocznie, aby mu do­
pomogła do ich zerwania.

— Strzeż się pan — rzekła — prze­
mawiasz do katoliczki i do Bretonki. Roz­
wód ? W waszym świecie, być może, w na­
szym, przepraszam! Ale przypuśćmy. I co 
potem ? Czy wyniknąłby z tego drugi zwią­
zek, na który z takim spokojem przystajesz? 
Nigdy w życiu ! Kościół odmówiłby błogo­
sławieństwa, a Marya, jestem pewna, nie 
zgodziłaby się na podeptanie religijnych za­
sad swojej matki.

— Jestem tego także zupełnie pewny. 
Niech pani będzie spokojna; gdy przyjdzie 
do tego, podejmuję się usunąć wszelkie prze­
szkody.

— To już szczyt zarozumiałości z pana 
strony.

— O wiele m nie j , niż pani może 
myśleć.

— Rzym co do rozwodów jest niewzru­
szony.

— Zdarzają się jednak wyjątki.
— Wiera tylko o jednym, w razie.... 

to jest....
(Ciąg dalszy nastąpi).
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0 wszystkich nowszych pomnikach, większych
1 niniejszych, powiedzieć absolutnie nie mo­
żna. Artysta-rzeźbiarz, Hans Scherpe, przed­
stawi! Anzengrubera takim, jak on by! : na 
łonie umiłowanej przez niego przyrody, jako 
p a r excellence myśliciela - poetę ludowego. 
Oto więc na tle sosen i jodeł na złomie 
skały, pokrytej mchem i pnąceini się rośli­
nami, stoi Anzengruber, oparty o laskę, z 
długą brodą, zamyślony, poważny, — w dru­
giej dłoni kapelusz. U stóp skały siedzi czło­
wiek z ludu, stanowiący jakby ogniwo twór­
czości poety: między przyrodą i ludem. Ca­
łość pełna siły i wdzięku.

Pomnik stanął na placu Schmerlinga, 
na tle pałacu ks. Auerspergów, w pobliżu 
„Deutsches Volkstheater“ i gmachu Bady 
państwa.

Wczoraj odbyło się — przywrócone po 
dłuższej przerwie znowu w r. z. — korso 
majowe w Praterze. W tym roku korso to 
wypadło lepiej niż w r. z., a szczególnego 
blasku dodała mu okoliczność, ze Najj. Pan 
przyrzekł wziąć udział w niem i istotnie 
przybył do Prateru w towarzystwie Najd. 
Areyksiężnej Maryi Waleryi we wspaniałym 
powozie a la Damnont. Wzięli udział w kor­
so także bawiący w Wiedniu Najd. Arcy- 
książęta i Arcyksiężne.

Angielska biała księga
o sprawach macedońskich.

Angielski urząd spraw zagranicznych 
ogłosił świeżo w formie parHamentarypaper 
białą księgę, zawierającą „dalsze korespon- 
dencye do spraw południowo-wschodniej Eu­
ropy" za czas od połowy sierpnia r. z. do 
połowy stycznia r. b.

Najważniejszym z pomieszczonych tu 
aktów jest nota lorda Landsdowne w odpo­
wiedzi na sprawozdania austro-węgierskich 
i rossyjskich agentów dyplomatycznych o 
postępie akcyi reformowej, przedłożona za 
pośrednictwem ambasad rządów w Wiedniu 
i Petersburgu. Nota angielska opiewa mniej 
więcej : Baporty agentów wykazują szereg 
trudności, z jakiemi mają do walczenia re­
prezentanci Austro-Węgier i Bossyi skutkiem 
rywalizacyi różnych szczepów, dalej akcyi 
komitetów rewolucyjnych, niechęci klas pa­
nujących do wszelkich reform, a nakoniec 
jcrnąbrności Arnautów. W przedstawieniu 
tych trudności niema żadnej przesady. Agen­
ci dyplomatyczni oświadczają jednak, że po­
mimo lego udało s7ę znacznie ulżyć doli 
Macedończyków, że dzięki urodzajowi zna­
cznie podniosło się ekonomiczne położenie 
kraju; że Porta ujrzała się zmuszoną do 
Przedsięwzięcia energicznych kroków przeci­
wko Arnautom; że generalny inspektor liiL- 

basza rozpatrzył przeszło 600 petycyj i 
skarg chrześciańskiej ludności, że nakoniec 
w zarządzie żandarmeryi i krajowych władz 

ezpieezeństwa wprowadzono zasadnicze re- 
°imy, a udział obcych oficerów wydał bardzo 

pomyślne rezultaty.
Cieszę się — zauważa lord Landsdo-

od p u ł k o w n ^ F a h t o l m e  10“iiiioiine i urzędników kon­
sularnych, w znacznej mierze zgodne są z 
nakreślonym powyżej obrazem położenia. 
■Niemniej jednak pozostaje bardzo wiele je­
szcze do zrobienia. Rząd Jego Król. Mości 
mniema, rossyjskie zaś sprawozdania przy­
znają to, — że skład i charakter miejskiej 
poiicyi pozostawia dużo do życzenia.

W austro-węgierskich raportach wspo­
mniano, że wyboru reprezentantów gmin do­
konano wedle zasady „proporcjonalnego" 
udziału plemion zamieszkujących gminy, któ­
rą kierowano się także przy doborze perso-
ftalu żandarmeryi i poiicyi. Bząd Jego Król. 
Mości przywiązuje wielką wagę do tej za- 
sady, widzi w niej bowiem najlepszą ochro- 

przeciwko złej administracyi i przeciw 
piskowi. Niemniej wszakże należałoby za­
stanowić się, czy nie byłoby rzeczą odpo­
wiedniejszą, powołać do administracyi spraw 
°zne religijne i narodowościowe stowarzy- 
enia, choćby bez skrupulatnego przestrze­
g a  zasad „proporcjonalności". 

j0 , Rossyjskie sprawozdania — ciągnie 
Ws Landsdowne dalej — z ubolewaniem 
Patrvn' ria'h  o opozycyi Porty przeciwko re- 
strYt ° Waniu chrześciańskich zbiegów w dy- 
skimClj) Lirkiiisy w wilajecie adryanopol- 
kilkat. ^  bułgarski czynił w*tej sprawie 
Jeg0 energiczne przedstawienia. Rząd
że p0(i ^  • -^ości popierając je, ma nadzieję. 
a nie ° ^ e .uczynią inne także mocarstwa, 
Wa włarl wcale w powątpiewanie pra-
w ; ap̂ i - e c k i c h  — rozwadze ich jednak

jakie
CŁUOy ooriH

na jakie na jakie niebezpieczeństwo,
przez 0̂ ? ? wikłania naraża się rząd turecki
^ ej r o s ^ ■ °P°1- w tej sprawie. Wywodzą 
n ? Przez yjsl£ie raporty, że sumy ofiarowa­
nie wyspa fz^^ turecki i zebrane ze składek 
sadyb, a CZaj^ na odbudowanie zniszczonych 
byłaby dzieł^a r̂yacLa. bez ich odbudowania 
pomyśleć o 6ln P0,t°wicznem. Należałoby więc 
nansowej ^ s°bnej w tym celu operacyi fi

podają bliższych szczegółów raporty rossyj­
skie, zdaje się jednak, że mają one na my­
śli pożyczkę częściowo poręczoną przez do­
chody wilajetów. W raportach tych znajdu­
je się również uwaga, że reformę finansową 
rozpocząć należy od zmiany systemu dzie­
sięcin — i to na razie sposobem próby w 
kilku dystryktach, skoro zaś próby nie za­
wiodłyby oczekiwali — we wszystkich wila- 
jetach.

W austro-węgierskim raporcie zauwa­
żono, że ustanowione zostały pewne preli­
minarze i że w toku są przygotowania do 
poboru wszystkich wpływów za pośredni­
ctwem oddziałów Banku ottomańskiego — 
ale o nakreśleniu ogólnych jakichś linij ca­
łokształtu reformy finansowej niema wzmian­
ki w raportach.

Bząd Jego Król. Mości zupełnie rozu­
mie i uznaje przeszkody, z jakiemi spotyka się 
bez wystarczających, należycie stwierdzonych 
informacyj, na jakich oprzećby można wnio­
ski co do sposobu przeprowadzenia reform. 
(Jdy jednak regularne finanse podstawą są 
dobrego rządu, niepodobna oprzeć się przy­
kremu zdziwieniu, żê  w ciągu 13 miesięcy 
nie zdołano sporządzić żadnego w tej mierze 
planu, dojrzałego do dyskusyi. Rząd Jego 
Król. Mości ma nadzieję, że odtąd cała u- 
silność w tym właśnie wytęży się kierunku 
i że wywarty zostanie stosownjr nacisk na 
Portę, Reformy są tego rodzaju, żerzącl tu­
recki we własnym interesie starać się po­
winien o ich jak najszybsze przeprowadzenie.

W dalszym ciągu zajmuje się nota 
lorda Landsdowne sprawą_ organizacji sądo­
wej w trzech wiiajetach i sprawą regular­
nego wypłacania poborów urzędnikom sado­
wym. W Salonice n. p., jak dowiaduje się 
rząd angielski, otrzymali urzędnicy sądowi 
w r. 1904 zaledwie połowę płac swych.

Ponieważ komitety macedońskie nie za­
niechały bynajmniej knowań — kończy no­
ta. — występować będą. o ile nie wprowa­
dzi się reform, ciągle na nowo zaburzenia, 
grożąc pokojowi europejskiemu i podkopując 
finanse sułtana.

L charakterze tej operacyi nie 
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Na ladzie.&
Dr-noszą, że dowódca rossyjskich wojsk 

zan u rza  przenieść g ł ó w n ą  k w a t e r ę z 
Oh a r  li i n a  do Ki t y .  Przedwstępne kroki 
już poczyniono. Lazarety polne i „Czerwo­
nego Krzyża" mają być natychmiast prze­
transportowane. W Kicie gromadzą już zna­
czne zapasy materyałów wojennych. Z tego 
wnoszą, że generał Liniewiez chce w naj­
bliższym czasie przedsięwziąć ewakuacyę 
Charbina i zarządzić odwrót do Kity, nie 
wdając się wcale w walkę z marszałkiem 
Oyamą.

lim es  dowiaduje się z Tokio, że kie- 
kierownietwo armii rossyjskiej wysłało 50.000 
ludzi na lewy brzeg rzeki Tumen, celem 
w k r o c z e n i a  do  Ko r e i .  W ten sposób 
chce Rossya zmusić Japonię do rozdziału 
swoich sił.

Na morzu.
Agencya Haoasa otrzymała z Saigonu 

wiadomość, że we wtorek dnia 4 b. m. o 
godz. 12 min. 15 w południe pomocnicze 
krążowniki z . e s k a d r y  R o ż e s t w i o ń -  
s k i e g o  „Rion" i „Zemczug" pojawiły się i 
stanęły w odległości 3 do 4 mil morskich 
od przylądka St. Jacques, oczekując eskadry 
Niebogatowa; na wezwanie jednakże guber­
natora kochinchińskiego odpłynęły. Na po­
kładzie ich znajdowała się bardzo liczna zało­
ga. Eskadra rossyjska jest zaopatrzona w ty­
toń, cygara i środki żywności. Jest bardzo 
prawdopodobne, że Niobogatow już minął 
St. Jaccjues. Eossyjski okręt szpitalny „Ko- 
stroma" prawdopodobnie odpłynie stąd po­
jutrze.

Petit Journal donosi z Saigonu pod 
datą 9 maj a: E s k a d r ę  N i e b o g a t o w a  
widziano dziś o świcie w oddaleniu 20 mil 
od wybrzeży koło przylądka St. Jaeqes. 
Eskadra gotowała się do wyjechania w gó­
rę rzeki aż do Saigonu, gdzie spodziewała 
się znaleźć wiadomości w sprawie połącze­
nia się zBożestwieńskim i zaopatrzyć się 
w żywność. Jednakowoż jeszcze na otwar- 
tem morzu spotkała eskadra okręt wywia­
dowczy Rożestwieńskiego, który zawiado­
mił ją o objawionem przez rząd francuski 
życzeniu, aby połączenie się obu flot na­
stąpiło po za obrębem indochiriskich wód. 
Wobec tego odjechał Niebogatow na pełne 
morze, by połączyć się z Rożestwieńskim, 
który, jak się zdaje, czeka u wybrzeży 
Anamu.

Zatarg japońsko-francuski.
Inspirowane d z i e n n i k i  f r a n c u ­

s k i e  występują ostro przeciwko japońskiej

maja 1905

i angielskiej prasie, domagającej się inter- 
wencyi na korzyść Japonii.

lem ps  pisze, że postępowanie angiel­
skiej prasy wywołuje w całej Francyi nie­
miłe zdziwienie i nie odpowiada bynajmniej 
temu, czego się spodziewano. Dzienniki an­
gielskie - pisze Temps — i to poważne, 
cytują zarzuty prasy japońskiej i na nich 
opierają swoje twierdzenia. Japonia przejęta 
jest egzaltacją narodową i zaniepokojona 
pojawieniem się floty rossyjskiej. Nie nale­
żymy do przyjaciół teoryi o żółtem niebez­
pieczeństwie — kończy owo pismo — ale 
podobne inanifestacye mogłyby te teorye fran­
cuskiej publiczności uprzystępnić.

Journal des Debats sądzi, że sytuacja 
jest istotnie dość poważna.

A n g i e l s k i e  d z i e n n i k i  starają się 
odwrócić uwagę od krytycznego położenia 
Anglii w sprawie neutralności, stwierdzając, 
że kwestya marokkańska daleko większe przed­
stawia niebezpieczeństwo, niż konflikt fran- 
cusko-japoński.

Lwów , 11 maja.
—  Kalendarz.
P i ą t e k  (12 maja):
Pankracego. — Wszcmiła. — Dowiat. Mucz.
Wschód słońca o godzinie 4'29 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 35 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bukowi­
nie: Przeważnie pochmurno, dżdżysto, chłodno; 
w Galicyi zachodniej: Pogoda piękna, słabe wia­
try, ciepłota wyższa.

— Najd. Arcyksiążę Józef m ia ł się 
dn ia  9 b. m. nieco lepiej i szczęśliw ie p rzebył 
przypadające na ten dzień przesilenie.

— P. Minister Randa, który  w ze­
szłym  tygodniu  — ja k  donosiliśm y — przebył 
ciężką operacjo  kam ienia, pow staje ju ż  z łóżka. 
P. M inister zajm uje się  obecnie korek tą  nowego 
w ydania swego dzieła o posiadaniu.

— Szefem wojskowej intenderitury i 
ekonomicznej sekcyi w Ministerstwie wojny, 
które to stanowisko opróżniło się skutkiem śmier­
ci Ryszarda Bóckenzauna, ma zostać — jak 
Fremdenblutt donosi — generał-intendent, szef 
irwhMitury 2 korpusu w Wiedniu, Markus 
Okrugie.

— Bilety do jazdy zestawiane w 
zeszyty, Z dniem  1 czerwca r. b. zaprow a­
dza sic nowy wykaz biletów  ze  s t a w  i a I n y c li 
do jazdy  na lin iach  kolei au stryack ich , w ęgier­
skich, niem ieckich, holenderskich , belg ijsk ich , 
francuskich, serbsk ich , b u łg a rsk ich , oryental- 
nycli, szw ajcarskich , szw edzkich, norw eskich, 
duńsk ich  i finlandzkich, jakoteż na  bośniacko- 
hercegow ińskich kolejach państw ow ych.

— Sezonowe pociągi lokalne będą kur­
sowały od 14 maja do 10 września b. r. włą­
cznie, między Lwowem i Brzuckowicami, Lwo­
wem i Janowem, oraz między Lwowem i Lu­
bieniem wielkim, oprócz dotychczasowych po­
ciągów osobowych.

Zarazem zaznacza się, że pociąg lokalny 
nr. 2118, który miał kursować z Lubienia do 
Lwowa i był już ogłoszony ściennym rozkładem 
jazdy tab. VII a) z 1 maja b. r., zastąpi pociąg 
lokalny nr. 2120, kursujący również tylko w 
niedziele i rz. kat. święta. Z Lubienia ruszać 
on będzie o godzinie 11 minut 4 w nocy; we 
Lwowie stanie o godzinie 11 minut 52 przed 
północą.

— Celem ożywienia ruchu w ycie­
czkowego ku  w schodniem u B eskidow i, w ydaw a­
ne będą w  czasie od 15 m aja do 30 w rześnia 
w  każdą sobotę i niedzielę, jako  też w każde 
święto i w przededniu  każdego św ięta  obu k a to li­
ckich obrządków , o 50 proc. zniżone b ile ty  po­
w rotne II i III klasy  z trzydniow ą w ażnością 
ze Lw ow a do Skolego, H rebenow a, T uchli, S ław ­
sk a  i Ławocznego.

B liższych inform acyj zasięgnąć  m ożna we 
w szystkich urzędach staoyj kolejow ych i w  b iu ­
rze inform acyjnem  kolei państw ow ych we L w o­
wie, ul. K rasick ich  5.

#  Kolumna Mickiewicza. Sekcya 
finansowa Rady miejskiej uchwaliła zwiększyć 
czujność nad kolumną Mickiewicza; magistrat 
wprawdzie zarządził, po uszkodzeniu pomnika, 
by strażnik odbywał koło pomnika wartę dzien­
ną, sekcya jednak wyraziła zapatrywanie, że do­
póki ogrodzenie nie będzie wykonane, należałoby 
utrzymywać przy pomniku straż także w nocy.

— Komitet redakcyjny zbiorowej 
książki, którą pod tyt.: „Słowem i Czynem" 
wydać zamierza Czytelnia kobiet we Lwowie, 
przeznaczając doc.hód na cele narodowe i filan­
tropijne, uprasza wszystkich autorów i autorki, 
którzy bądź otrzymali osobne zaproszenia, bądź 
z powodu niedokładnych adresów zaproszeń 
tych otrzymać nie mogli, o łaskawe nadsyłanie 
prac literackich (poczyi, urywków, aforyzmów) 
do 25 maja b. r. na ręce Anny Neumanowej 
(ul. Wronowskich nr. 11, Lwów).

— Wydział kraj. Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża dla Galicyi przesyła 
nam następujący komunikat: Komitet centralny 
rossyjskiego Czerwonego Krzyża w Petersburgu 
zawiadomił pismem z 15/29 marca 1905 Wy­
dział Związku austryackich Stowarzyszeń Czer­
wonego Krzyża, że otrzymuje z wielu krajów 
zgłoszenia, tyczące się przyjmowania w opiekę 
rekonwalescentów, powracających z placu boju 
w Azyi. Pomiędzy temi zgłoszeniami znajduje 
się także wiele pochodzących od zakładów le­
czniczych i sanatoryów austryackich.

Ponieważ Komitet wspomniany nie może 
nawet w przybliżeniu zgłoszeń takich ocenić, 
zwrócił się więc do wydziału Związku austrya­
ckich Stowarzyszeń Czerwonego Krzyża z pro­
śbą o spowodowanie, by zgłoszenia takie skła­
dano odtąd za pośrednictwem tegoż wydziału, 
mającego swą siedzibę w Wiedniu T.‘ Milch- 
gasse 1, a zarazem umieszczano na nich uwa­
gę, czy zgłaszający zapewnia takim rekonwale­
scentom jakie świadczenia, a w takim razie, 
jakiego rodzaju.

— W sali posiedzeń Izby handlowej i 
przemysłowej odbędzie się konfereneya w spra­
wie austryackiej wystawy w Londynie w roku 
1906, w której jako informator wmźmie udział 
dyrektor wystawy, radca cesarski Adolf Schwarz 
z Wiednia. Na konferencyc tę zaprasza Izba han­
dlowa i przemysłowa wszystkich interesowanych.

#  Z sekcyi finansowej. Wczoraj 
sekcya finansowa Rady m. Lwowa uchwaliła 
kredyt na wybudowanie ołtarza, mównicy i na 
dekoracyę placu św. Ducha, na czas uroczysto­
ści koronacyi obrazu Matki Boskiej Pocieszenia. 
Wedle kosztorysu, wydatek na ten cel wyniesie 
około 1300 K.

— W Towarzystwie zabaw ludu 
i młodzieży rojno i gwarno. Przygotowania 
do igrzysk (naznaczonych na niedzielę, dnia 21 
maja) w pełnym toku. Teren wyścigów konnych 
co wieczór od godziny 6 jest widownią skrzę­
tnych ćwiczeń młodzieży w chodzie szybkim, 
palancie, piłce nożnej i t. p. Od poniedziałku 
zaczną toż codziennie ćwiczyć się panienki pod 
wodzą swych nauczycielek. Palant będzie stano­
wił ich rolę popisową.

Inny, a może właśnie najszlachetniejszy 
sport uprawiają znów rzesze młodzieży na tere­
nie Towarzystwa przy ul. Issakowicza. Za przy­
kładem i pod kierunkiem swych profesorów, 
uczniowie szkół średnich z c.ałym zapałem pra­
cują nad zrównaniem terenu pod przyszłe za­
bawy. Planowane jest uroczyste „święto pra­
cy", które ma zapoznać szerszy ogół młodzieży, 
pedagogów i rodziców z tym działem usiłowań 
Towarzystwa.

— Jury trzeciej wystawy fotograficznej 
we Lwowie r, 1905, złożone z pp.: prof. Sta­
nisława Rejchana, artysty malarza, Stanisława 
Kaczor Batowskiego, artysty malarza, Ferdynan­
da WItoszyńskiego, Wiktora Wołczyńskiego i 
dr. Henryka Mikolascha, artystów fotografów, 
na posiedzeniu duia 7 b. m. przyznało wystaw­
com następujące odznaczenia: Dyplomy honoro­
we : p. Ludwikowi Ebermanowi we Lwowie za 
fotogramy pejzażowe i p. Józefowi Switkowskie- 
mu we Lwowie za figuralne. Dyplomy uznania: 
p. Maksymilianowi Dudrykowi we Lwowie za 
fotogramy pejzażowe, p. Franciszkowi Jaruntow- 
skiemu w Twierdzy za rodzajowe i p. Tadeu­
szowi Zgórskiemu we Lwowie za pejzażowe. 
Listy pochwalne: p. Romanowi Brzezińskiemu 
we Lwowie za fotogramy pejzażowe, p. Janowi 
Peltzowi we Lwowie za architektoniczne, oraz 
Zygmuntowi Pietrańskiemu w Sanoku za pej­
zażowe.

Wystawa otwartą będzie dnia 15 maja
b. r. w salonach Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(miejskie Muzeum przemysłowe) i potrwa około 
cztery tygodnie.

A  Kradzież papierów wartościo­
wych. Przed paru dniami skradziono na szko­
dę p. Karola Kauckiego policę To warz. wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie na 2000 koron, dwa 
losy austr. Czerwonego Krzyża z roku 1882 s. 
8000 nr. 44 i s. 9119 nr. 33, los włoskiego 
Czerwonego Krzyża s. 11966 nr. 13, dwa serb­
skie losy tytoniowe po 10 franków s. 9904 nr. 
3 i s. 9850 nr. 55, oraz los Basilika (Dom- 
bau) s. 7394 nr. 72.

A  Wydalił się. Pięcioletni Józef Krzy- 
worączka, synek woźnego pocztowego, Franci­
szka Krzyworączki, mieszkającego przy ul. Serb­
skiej pod 1. 3, wydalił się w dniu wczorajszym 
z domu ojca. Chłopak ubrany był w różową 
sukienkę, a na głowie miał chustkę

A  Skok z  okna pierwszego piętra.
Marya D., uczeniea miejskiej szkoły wydziało­
wej żeńskiej' im. św. Maryi Magdaleny, skoczyła 
wczoraj pomiędzy godziną 2 a 3 po południu 
w zamiarze samobójczym z okna I. piętra w 
gmachu szkolnym. Desperatka, którą do kroku 
rozpaczliwego popchnęła obawa przed karą w 
domu, odniosła złamanie ręki i nogi oraz do­
znała otrząsu mózgu. Pogotowie stacyi ratun­
kowej odwiozło ją w stanie beznadziejnym do 
szpitala powszechnego.

A  Utopił się. Wczoraj między godz. 
3 a 4 po południu rzucił się do stawu peł­
czyńskiego C. Menkes, przeszło 60-łetni, wła­
ściciel dorożek. Pomimo natychmiastowej pomo­
cy, nie udało się przywrócić go do życia. Przyczy­
ną kroku była mania samobójcza, na którą O. 
Menkes cierpiał już od dłuższego czasu.
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— Z Krakowa donoszą: Komisya 

teatralna wczoraj oświadczyła, że uchwalona 
przez Radę stylizacya kontraktu dzierżawy

• teatru o 6 - tygodniowych urlopach artystów 
w sezonie letnim, nie odpowiada stosunkom 
teatralnym; dalej uznała, że nowy kandy­
dat na dyrektora, p Aleksander Bandrowski, 
posiada potrzebno kwalifikacje i warunki. Wo­
bec opinii komisyi, prawdopodobnie prezydent 
przedłoży dziś Radzie wniosek.

W czerwcowej kadencyi sądu przysięgłych 
odbędzie się 3-dniowa rozprawa przeciw Karo­
lowi Stopińskiemu, redaktorowi Gazety Pod­
tatrzańskiej, o obrazę czci burmistrza Nowe­
go Targu i kilku radnych. Do rozprawy po­
wołano około 70-ciuświadków.

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Kra­
kowa przygotowała plan na budowę łaźni lu­
dowej. Budowa zacznie się za 2 —3 tygodnie 

.przy ul. Karmelickiej.
Dziś w nocy o godz. pół do 3 wybuchł 

pożar w fabryce szpagatu w Podgórzu na Za- 
błociu, należącej do Banku hipotecznego. Fa­
bryka cała się spaliła. Szkoda wynosi pół mi­
liona koron, była ubezpieczona; 200 robotni­
ków jest pozbawionych chleba; siedzą oni na­
około fabryki bez zajęcia. Spaliły się: kotło­
wnia, hala maszyn, parowa przędzalnia, hala 
do czyszczenia lnu.

— Demonstracye w Lublanie.
Z powodu uroczystości Schillerowskich odbyły 
się tu demonstracye Słoweńców przed Szkołą 
realną i przed Filharmonią. Policya rozpędziła 
demonstrantów.

— Strejk na Węgrzech. W Esseg 
strejk trwa dalej. Wczoraj mimo nawalnego de­
szczu zebrało się na ulicy około 400 strejku- 
jących. Wojsko rozproszyło zebranych i ścigało. 
Niektórzy kupcy schronili się do pobliskich wsi. 
W południe pewien 1 7 -letni młodzieniec rzucał 
na policyę i żandarmeryę kamieniami. Pewien 
żandarm, trafiony kamieniem, strzelił i położył 
młodzieńca trupem. To było hasłem dalszych 
zaburzeń. Zebrany tłum, składający się już z 
5.000 osób, odciął oddział żandarmeryi, do któ­
rego należał ów żandarm i obrzucił go kamie­
niami.

W mieście zaprowadzono stan wyjątkowy, 
ogłoszenia jednakże o tern jeszcze nierozlepiono. 
Gmachów publicznych strzeże policya. Piechota 
została wzmocniona kawaleryą.

— Z Warszawy donoszą: Grono osób 
powzięło projekt poczynienia starań o przywró­
cenie klasztoru 00. ICamedułów na Bielanach. 
Jak wiadomo, kościół bielański zamieniony zo­
stał niedawno na parafialny. Inicjatorzy proje­
ktu w razie przychylnej decyzyi, złożą potrze­
bny fundusz na restauracyę kościoła i zabudo­
wań klasztornych.

Czyniąc zadość wezwaniu ks. Arcybisku­
pa Popiela, wezwał prezes radomskiej dyrekcyi 
szczegółowej Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, p. Władysław Grodzieński, okólnikiem 
obywateli ziemian gubernii radomskiej do zao­
fiarowania w swych majątkach według możno­
ści gościny z całkowitem utrzymaniem, opieką 
i odpowiednią ilością łóżek, do zupełnego wy­
zdrowienia rannym i chorym żołnierzom roda­
kom rekonwalescentom ewakuowanym z Man- 
dżuryi, znajdującym się chwilowo w petersbur­
skich szpitalach rossyjskiego Czerwonego Krzyża.

W tych dniach upłynęło lat 400 od zgo­
nu błogosławionego Ładysława- z Gielniowa, 
patrona miasta Warszawy. Z okazyi tej roczni­
cy w kościele po-bernardyńskim, gdzie przecho­
wywano są relikwie bł. Lady sław a, odbył się 
szereg uroczystych nabożeństw.

Unici, zamieszkali w Warszawie, posta­
nowili korzystać z dobrodziejstw ukazu toleran­
cyjnego. Ale, jak wiadomo, Unici nie posiadają 
obecnie świątyni, w którejby mogli sprawować, 
obrządki swojej religii. Otóż, powołując się na 
brak ten i na dokumenty historyczne, grono 
wybitniejszych Unitów warszawskich uchwaliło 
wystosować do władzy podanie, w którem pro­
sić będą o przyznanie im dawnej świątyni gre- 
cko-katolickiej 00. Bazylianów w Warszawie.

Do wydziału ludności stałej przy kanc-e- 
laryi oberpolicmajstra wpłynęło kilkaście podań 
o przepisanie w księgach ludności wyznania, 
mianowicie zamiast prawosławnego — na ko- 
tolickie. Podania te pochodzą przeważnie od dzieci 
z małżeństw mieszanych.

Kronika prowincyonalna.

§ W S t a n i s ł a w o w i e  urządza tamtej­
sza „Czytelnia naukowa" dnia 14 b. m. trzecią 
konferencję literacką, w której dr. Teodor Sei- 
dler mówić będzie „O idei przewodniczej Fau­
sta", dr. Kazimierz Jarecki „O kobiecie w 
poezyi Słowackiego".

§ Po ż a r .  W Ciemierzyńcach, pow. Prze­
myślany, zniszczył pożar budynki plebańskie 
gr. kat. probostwa, oraz 10 zagród włościań­
skich, wyrządzając szkodę na 9550 K.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Bystrzycy (pow. 
Stanisławów) znaleziono zwłoki 18-letniego za- 
robnika Franciszka Matuli, z przestrzeloną pier­
sią. Przyczyną samobójstwa był brak pracy i 
nędza.

— Z Wilna. (Ś. p. Antoni Łazarowicz 
(Władysław Tekieliński). Na cudnej Rosie wi­
leńskiej, w pobliżu grobów prof. Euzeb. Słowa­
ckiego, Ferd. Spitznagla i Piat. Sosnowskiego, 
spoczął w dniu 2 maja nestor literatów wileń­
skich, 8 8 -letni, bardzo mało komu z nazwiska 
znany, ś. p. Antoni Łazarowicz, ten, który pierw­
szy tę piękną Rosę zbadał pod względem glito- 
graficznym. Od 1842 —1903 spisywał on po­
mniki, uratowawszy w ten sposób niejedno za­
służone dla Wilna, a niekiedy i kraju nazwisko od 
zapomnienia. Odnośny rękopis ofiarował Łazaro­
wicz kreślącemu te słowa, od lat kilkunastu 
zwolna opracowującemu wielką monografię cmen­
tarzy wileńskich. Naszą i Lazarowicza pracę 
znakomicie dopełnia cenny manuskrypt z nagrob­
kami, nabyty przez nas u p. Ludw. Alb. Gasz- 
towta, znanego starożytnika wileńskiego. Próżno 
się tedy troskał o los tych pamiątek p. Edward 
Pawłowicz w swej miłej, szacownej broszurce 
„Z Wilna". Nazwisko ś. p. Ł. przypomniało 
starszym Wilnianom małżonków Łazarowiczów, 
z których Romuald, brat rodzony Antoniego, 
wstąpił w r. 1859 do b. klasztoru Trynitarzy, 
żona zaś do Wizytek; on już był radcą stanu, 
emerytem; oboje zmarli: Romuald Łazarowicz w 
Rzymie (1878 r.), Wizytka — w Wersalu, do­
kąd, jak wiadomo, wyjechały wileńskie zakon­
nice po kasacie tego klasztoru (dziś prawosła­
wny Maryjski monaster).

Ś. p. Antoni Łazarowicz był synem Anto­
niego i Tekli z Ehrenkrejtzów; gimnazjum w 
Wilnie rodzinnem ukończył, od roku zaś 1838 
do 1860 był urzędnikiem Izby skarbowej, potem 
Izby dóbr państwa. Rozmiłowany w literaturze, raz 
po raz imał się pióra, ogłaszając własne utwory, 
to znów innych osób, przeznaczając dochód głó­
wnie na rzecz sierót ubogich, ile że był wielkim 
altruistą chrześciańskim i szczerym przyjacielem 
ludu; w ubogiej służącej wiejskiej wykrył szczery 
talencik poetycki i jej „Słowa dziecka ludu" 
wydrukował. Sam Ł. dosiadał pegaza, acz nie- 
dość szczęśliwie; przełożył i wydał u J. Blumo- 
wicza w Wilnie „Piratów" W. Olina, dramat 
z rossyjskiego wierszem. W drukarni starej firmy 
polskiej, poczciwych żydów Blumowiczów, prawie 
wszystko wydawał Łazarowicz, używając stale 
pseudonimu Władysława Tekielińskicgo. I czci­
godny K. Estreicher nie znał naszego autora z 
właściwego nazwiska. Bardzo mało kto w Wil­
nie słyszał o Ł. jako autorze, lubo starsi trochę 
znali imię Władysława Tekielińskiego, już to 
jako autora „Obrazków charakterystycznych", to 
modlitewnika „Nowa służba Boża", to znów 
edytora „Opisu dziennego szkół, Akademii i Uni­
wersytetu wileńskiego, oraz wypadków z lat 
1781 —1821". Drukował ś. p. L. i „Elemen­
tarze" polskie (ostatni w Lublinie 1894 wyda­
ny, iłbszerny). Była to skromna siła pisarska, 
trochę jakby dyletancka, ale usiłująca byt- pi­
śmiennictwu pożyteczna, władająca językiem po­
prawniej, niż jak n. p. pisze teraz w Wilnie p. 
Wł. Zahorski (lekarz). Ogłoszenie „Opisu d z ien ­
nego" (cytuje go J. Bieliński w swym „Uni­
wersytecie wileńskim"), zasługa to znaczna Te­
kielińskiego. Kuzynka ś. p. Ł., Tekla Symono- 
wiczówna, zgromadziła największy dotąd pryw. 
zielnik polski; ofiarowała go Akademii Umieję­
tności w Krakowie siostra jej, Eufemia. (Tekla 
Symonowiczówna zmarła w r. 1900 w Wilnie, 
wraz z siostrą wiele lat poświęciła ciężkiej w 
warunkach wileńskich pedagogii domowej). S. p. 
A. Łazarowicz spokrewniony był ze znanemi w 
Wilnie rodzinami Dolińskich i Wróblewskich. 
Pamięć pozostawił po sobie wyjątkowo piękną — 
ten cichy bardzo, zacny pracownik.

Niech mu ziemia ojczysta będzie lekką!
L. U.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek po raz trzeci „Górka 
Joria".

. W piątek przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych po raz czternasty „Ponad 
siły", sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach 
Bjoernstjerne-Bjoernsona; przekład Jana Ka­
sprowicza.

W sobotę po raz szósty „Rzeczpospolita 
Babińska", opera komiczna w 3 aktach, Mie­
czysława Sołtysa.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Małżeństwo na żart", operetka w 3 aktach 
Franciszka Lehara.

Tak nazwał swój obraz artysta-malarz 
Feliks W y g r z y w a l s k i ,  dając go na te­
goroczną wystawę w Rzymie.

Jest to 75-ta z rzędu wystawa, urzą­
dzana we wspaniałym gmachu Przyjaciół 
sztuk pięknych przy Yia Nazionale, który 
wzniesiony został w siódmym dziesiątku lat 
z. st. w wielkiej epoce budowlanej, która stwo­
rzyła wspaniałą Yia Nazionale, wiodącą od 
cetralnej staeyi kolejowej w prostym kie­
runku do centrum miasta t. j. do placu we­
neckiego.

Tegoroczna „Esposizione internationa- 
lo di Belle arti" jest bardzo liczna i za­
wiera wspaniałe dzieła z dziedziny malar­
stwa i sztuki plastycznej. P i e r w s z e  zaś 
miejsce między obrazami zajmuje tak co 
do rozmiarów, jak i co do treści i for­
my obraz naszego ziomka Feliksa Wy- 
grzywalskiego pod tyt.: „Wyzwolenie"! — 
Jakoż cała krytyka dziennikarska i dHAfia 
sfer fachowych, przyznała obrazowi temu 
pierwszeństwo na tegorocznej rzymskiej wy­
stawie, a sekretarz Tow. sztuk pięknych p. 
Moraldi wyraźnie mi oświadczył, że zarząd 
wystawy uważa ten obraz za tak zwane cci- 
pokworo di questanno i dlatego wyznaczył 
mu najcelniejsze na wystawie miejsce.

P. Moraldi ucieszył się barcllp, gdym 
mu objawił zamiar zakupienia tego arcy­
dzieła przez uczestników „Polskiej pielgrzym­
ki uczniów" i ofiarowanie go reprezentaeyi 
miasta Lwowa do będącej w zawiązku miej­
skiej galeryi sztuk pięknych. Zdaniem p. 
Moraldi, rodacy „kochanego przez wszyst­
kich artystow-kolegów rzymskich pana F e­
liksa, którego nazwiska, niestety, mimo naj­
szczerszej między nami przyjaźni, dotąd nie 
jestem w stanie wymówić", nie powinni po­
zwolić, aby obraz ten w obce przeszedł rę­
ce, lecz powinni go zawieźć do Polski; bo 
on t r e ś c i ą  s w ą  tam należy.

Dowiedziałem się też, że słynny poeta 
d’Armunzio wypisał formalny hymn pochwal­
ny o „Wyzwoleniu" i że król włoski kazał 
sobie na wystawie przedstawić autora i za­
szczycił go dłuższą rozmową, wypytując go
0 treść obrazu; królowa zaś podała artyście 
rękę do pocałowania. Skoro więc obcy obraz 
ten tak wysoko cenią, o ile droższym powi­
nien on być dla nas! — To też bez waha­
nia się postanowiłem zaproponować zaku- 
pno tego obrazu przez uczestników „Polskiej 
pielgrzymki uczniów", a mogiem to tein śmie­
lej uczynić, że liczyłem na pewne na ofiar­
ność artysty, która nam umożliwi nabycie 

•tego skarbu artystycznego. Złożywszy więc 
na prędce w matem kółku inieyatorów po­
ważniejszą kwotę, postanowiłem na „świę- 
conem", które ks. Arcybiskup Bilczewski 
urządził w Rzymie w niedzielę wielkanocną 
po komunii świętej dla pielgrzymów pol­
skich w kortille u św. Marty przy Watyka­
nie, podnieść ten zamiar publicznie i we­
zwać zebranych na święconem w liczbie o- 
koło 600 Polaków do ogólnej składki na za- 
kupno obrazu.

Chodziło mi także o to, aby „Polska 
pielgrzymka uczniów" pozostawiła t r w a ł ą  
p a m i ą t k ę  swej peregrynacji do Rzymu w 

. s . t o l i cy  k r a j u ,  któi-oi dost.ojnywA.u.-ypa- 
sterz, jako protektor pielgrzymki, powiódł 
ten półtysiączuy hufiec do wiecznego mia­
sta i przedstawił u stóp tronu Ojca Święte­
go Piusa X.

Sprzyjał też nadzwyczajnie temu pro­
jektowi n a s t r ó j ,  jaki panował na tein ni­
gdy niezapomnianem „święconem polskiem", 
zastawionem na podwórku hospieyum św. 
Marty, pod lazurowetn niebem włoskiem, 
wśród palm i drzew pomarańczowych.

Myśl przezemnie rzucona, przyjęta zo­
stała frenetycznymi oklaskami, co uważać 
należało za jednomyślne przyjęcie projektu 
zakupna obrazu i ofiarowania go do galeryi 
obrazów miasta Lwowa.

Nie wyłączyliśmy nikogo od współ­
udziału w składce, a młodzież szkolną do­
puszczono również do składki z minimalną 
kwotą j e d n e j k o r o n y ,  a to w tym celu, 
aby i ci młodzi pątnicy mieli prawo czuć 
się 'współfundatorami daru, jaki „Pielgrzym­
ka polska" składa reprezentacji stolicy kra­
ju na wieczną pamiątkę. Obecny na owein 
„święconem" artysta Feliks Wygrzywalski, 
przemówił słów kilka i podziękował za go­
rącą owacyę, jaką mu rozentuzyazmowana 
młodzież zgotowała.

P. Feliks Wygrzywalski, nr. w Prze­
myślu w r. 1875 (z matki Laury z Szałow- 
skich) był wychowankiem szkoły realnej 
lwowskiej i tu jako małe chłopię zadziwiał 
wszystkich niezwykłym talentem do rysun­
ku z pamięci i do kompozycyi. — Talent 
ten jego objawiał się wówczas także w buj­
nie rozwiniętem zamiłowaniu do karykatur, 
co go narażało na częsty konflikt z władzą 
szkolną, która z obowiązku czuwać winna 
nad utrzymaniem karności i porządku szkol­
nego. — Genialność pomysłów i wykonania 
tych karykatur — aczkolwiek czasem bar­
dzo drażliwych — rozbrajała jednak zawsze 
gniew nauczyciela na niepoprawnego figlarza. 
Powiedziano sobie w końcu, że temu genial­
nemu pacholęciu wszystko wybaczyć należy, 
bo jest nadzieja, że z tego pustego chłopa­
ka urośnie kiedyś chluba narodu naszego.
1 nie zawiedliśmy się, skoro ten nasz benjaini- 
nek dziś mimo młodego wieku już tak wy­
soko wspiął się na szczeblach artyzmu, że 
mu świat artystyczny w Rzymie bez zastrze­
żeń ■—• owszem z radością szczerą — oddaje 
palmę pierwszeństwa! — Stosunek mój oso­
bisty do artysty usunął wszystkie trudności 
natury finansowej. Kochany mój Feliks, za­
chowując dawne serdeczne przywiązanie do 
swego starego dyrektora, który go swego 
czasu z niejednej opresyi szkolnej salwował, 
z bezprzykładną wprost ofiarnością oddał mi

swój obraz za cenę, jaką pozwolił mi same­
mu oznaczyć, a która dochodzi zaledwie do 
czwartej części ceny, ofieyalnie przez znaw­
ców ustanowionej.

Artysta oświadczył bowiem, że uważa 
to za największe szczęście, iż obraz jego 
przechodzi na własność „Polskiej pielgrzym­
ki uczniów, a pośrednio do galeryi obra­
zów miasta Lwowa i to uważa sobie za naj­
wyższą zapłatę i nagrodę.

Za kilka dni będę w posiadaniu foto­
grafii tego obrazu, a poczyniłem już stara­
nia, aby jego reprodukeya wykonaną zosta­
ła we Lwowie w nowo powstałym „Zakła­
dzie reprodukcyjnym Ga l i c y a  — Chorążczy- 
zna 25" po cenie bardzo przystępnej.

Wkrótce więc „Wyzwolenie" będzie 
spopularyzowane, a w formacie pocztówek 
dojdzie do rąk wszystkich uczniów nawet i 
tych, którzy nie byli tego roku w Rzymie. 
Uczniom, którzy brali udział w pielgrzymce, 
przyrzekł p. Feliks Wygrzywalski przesłać 
fotografię swego obrazu, na pamiątkę wspól­
nie przebytych wesołych i szczęśliwych dni 
w Rzymie. Trzeba bowiem wiedzieć, że p. 
Wygrzywalski, wraz z artystami malarzami 
p. Edwardem Okuniem (autorem „Grajka", 
zakupionego z zeszłorocznej wystawy jubi­
leuszowej krakowskiej dla miejskiej galeryi 
obrazów) i p Kazimierzem Lasockim, przez 
cały tydzień niezmordowanie oprowadzali 
uczniów naszych po Rzymie i objaśniali im 
skarby sztuki, poświęcając czas swój drogi 
dla dobra naszej młodzieży; za co im komi­
tet pielgrzymki niewymowną winien jest 
wdzięczność.

Obraz pozostać musi na wystawie w 
Rzymie do końca maja b. r., potem zaś za­
raz będzie mógł być przesłany do Lwowa i 
tutaj na widok publiczny wystawiony.

A jaka treść tego obrazu? — Jest to 
tryptyk wielkich rozmiarów, zajmujący całą 
ścianę poprzeczną jednej z większych sal na 
wystawie sztuk pięknych w Rzymie.

Strona lewa przedstawia s y m b o l  
n a j s r o ż s z e g o  u c i s k u ,  pod jakim lu­
dzie mogą jęczeć. Mianowicie grupa męż­
czyzn zbiedzonych i straszliwie przygnębio­
nych holuje okręt. Naprężone ich muszkaty 
świadczą o ogromnym wysiłku fizycznym, a 
twarze szlachetne, ponuro zasępione, świad­
czą, że ci ludzie pracują przymusowo i że 
ta ciężka praca fizyczna ich upokarza i przy­
gniata. Obraz po prawej stronie jest s y m ­
b o l e m  z e r w a n i a  p ę t  n i e w o l i .

Grupa mężczyzn, widocznie katorżników 
polskich, pól nagich, krwawą łuna. oświetlo­
nych, zrywa przenmęapeta niewoli, a wzrok 
wniesiony w»gó*§, śmiały i na Y/ŚTystko 
zdeterminowany, świadczycie ci męczenni­
cy wierzą święcie w swe „wyzwolenie"!

Obraz środkowy, największy co do roz­
miarów, przedstawia ś w i a t  a r k a d y j s k i !  
Na prześlicznem tle morskiem widać krainę 
błogosławiona, słoAcem oblaną, a po środku 
stoi wspaniała postać dorodnego młodzień­
ca, który śmiało wznosi wzrok ku niebu i 
wyciąga rękę ku orłowi, ptakowi wolności, 
który spuszcza się z obłoków ku młodzień­
cowi. Trzy części tryptyku malowane są zu­
pełnie odmienną manierą. — Lewa strona 
„Ucisk" malowana nawskróś klasycznie; pra­
wa strona „Wyzwolenie" manierą plenerzy- 
stów; a środek ‘„Arkadya", albo „Liberia" 
malowana secesyjnie. — Ale to secesya szla­
chetna, pełna wdzięka i uroku. Artysta nie 
naśladuje modernistów, którzy się umyślnie 
lubują w błędnym rysunku, aby się otoczyć 
tanią aureolą prerafaelityzmu. Owszem w o- 
brazie Wygrzywalskiego wszędzie najpopra- 
wniejszy, najszlachetniejszy rysunek, a tylko 
koloryt modernistyczny.

Obraz ten potrzebuje dalekiej perspe­
ktywy i wtedy dopiero piękność jego i pla­
styczność postaci występuje w całej pełni. 
Na wystawie w Rzymie tak jest szczę­
śliwie usytuowany, że można go ze znaczne­
go oddalenia swoboduie oglądać. Nie wiem, 
czy w naszych salach muzeum przemysło­
wego taka potrzebna dla zupełnlgo efektu 
głębia da się osiągnąć.

Obraz więc Wygrzywalskiego jest co 
do treści allegoryczny, znaczenie tej allego- 
ryi łatwo zrozumieć, bo obraz sain się jasno 
tłumaczy.

Autor pod wpływem o s t a t n i c h  w y ­
p a d k ó w  w a r s z a w s k i c h ,  powziął myśl 
namalowania tego obrazu. — Zapał pa- 
tryotyczny i obudzona fantazya tak silnie 
porwały i uniosły artystę, że bez wytchnie­
nia, z niezwykłym wysiłkiem pracował bez­
ustannie przez trzy miesiące, ażeby konie­
cznie wykończyć swoje „Wyzwolenie" na 
tegoroczną wystawę rzymską. — Chodziło 
artyście o „aktualność" treści tego obrazu; 
chciał go koniecznie ukończyć i na widok 
publiczny wystawić wtedy, kiedy się w oj­
czyźnie artysty rozgrywa właśnie akt „wy­
zwolenia"; kiedy zdają się opadać okowy 
najcięższego ucisku, a wzrok narodu wnosi 
się ku niebu jaśniejszemu i wyciąga rękę do 
wiszącego w przestworzu orła lotnego!

Jestem w posiadaniu p i e r w s z e g o  
obrazu olejnego, jaki w ogóle wymalował 
Feliks Wygrzywalski, w szesnastym roku 
życia. Jeżeli artysta na to się zgodzi, umie­
szczę tę pracę początkową, dziecinną, ale zna­
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mionującą już talent kompozycyjny, na wy­
stawie w Muzeum przemysłowem lwowskiem, 
obok „Wyzwolenia".II )  U  V' 1 V. 1 l  l tli •

Będzie to ciekawe i wielce pouczające 
imanie!poro w_____
Ograniczam się do powyższych krótkich 

uwag o obrazie Feliksa Wygrzy walsk ie-go, 
bo opisywanie szczegółowe obrazu temu, 
który go nie widział, jest właściwie zawsze 
czynnością, poronioną; a wszakże wkrótce 
wszyscy obraz ujrzymy i sami wedle autopsyi 
go ocenimy!

Kończę więc oświadczeniem, że radbym, 
aby wszystkie nasze dzienniki powtórzyć ra­
czyły treść niniejszej relacji. Może się tera 
przysłużą swoim czytelnikom i zaspokoją na 
razie ich ciekawość.

D r. Teofil Gerstmann.

T ot. m u .  M M i i i e i  m w .
W dalszym ciągu wczorajszego posie­

dzenia, uchwalono wniosek p. Dolżyckiego, 
żądający uznania komisji statutowej za nie­
ustającą na przeciąg 6 lat.

Z porządku dziennego, po uznaniu wy­
boru wszystkich delegatów za ważny w myśl 
wniosku, przedstawionego przez p. Holzera 
w imieniu komisji weryfikacyjnej dokonano 
wyborów prezydyum, wydziału centralnego, 
sądu polubownego, komisyi statutowej i ko- 
misyi rewizyjnej.

Prezydyum wybrano przez aklamację, 
powierzając przewodnictwo Zdzisławowi hr. 
Tarnowskiemu, zaś jego zastępstwo pp. F ran­
ciszkowi Ksaweremu Szczerbiekiemu i Józe­
fowi Padewskiemu. Bo wydziału centralnego 
weszli pp. Stanisław Ohraurowicz, Julian 
Cybulski, dr. Stanisław Dobiecki, Krzysztof 
Keppel, Bolesław Lewicki, dr. Henryk Szy­
mański, Kazimierz Szymkowski, Józef Tro­
jan i dr. Kazimierz Zgórski.

Do sądu polubownego wybrani zostali: 
pp. Józef Krokowski, Włodzimierz Dołżycki, 
Feliks Gierasiński, Franciszek Beichard de 
Reiehardsperg, Aleksander Wojakiewicz i 
Zygmunt Ajdukiewicz; jako za-stępcy: pp. 
Antoni Gottwaldt, Tadeusz Dzięciołowski i 
Rudolf Kesselring.

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali: 
pp. Zygmunt Ajdukiewicz, Włodzimierz Doł­
życki, Seweryn Harkan, Michał Ryż i To­
masz Zakrzewski.

Członkami komisyi statutowej wybrani 
zostali: pp Włodzimierz Dołżycki, Wacław 
Tabjeński, Feliks Gierasiński, Józef Krokow­
ski, Franciszek Reihard de Reiehardsperg, 
Seweryn Harkan i Aleksander Wojakiewicz.

Z kolei p. Guzkowski referował w imie­
niu komisyi petycyjnej zasiłki i stypendya. 
Uchwalono nadać z fundacyi posagowej im.

P- yM ana hr. Zamoyskiego dwa posagi 
P°. y l  koron pp. Zofii Sokołowskiej i Ma­
ryi Blockiep oraz wypłacić przyznane już 
w roku U -J02 posagi pp. Helenie Franczy- 
kowskiej i Maryi- Wężlewiczówriej.

Następnie nadano dwa stypendya z 
fundacji ś, p. Antoniego Rogali Zawadzkie­
go po IGO koron: A. Chandlerowi i St. 
Żuczkiewiczowi.

Po zatwierdzeniu aktu fundacyjnego 
fundacji stypendyjnej im. Andrzeja hr. Po- 
ckjgfeo, p. A!yszyński imieniem komisyi ad­
ministracyjnej przedstawił między innemi 
wniosek, aby na pokrycie kosztów zarządu 
członkowie starsi opłacali po 3 korony od 
udziału, a członkowie nowi po 4 korony od 
udziału, co też po krótkiej dyskusyi uchwa­
lono.

Z kolei upoważniono wydział centralny 
do lokowania kapitałów Towarzystwa w taki 
sposób, jaki uzna za dobry, jeżeli na to do­
zwalają przepisy, wydane przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych o lokowaniu kapitałów 
przez Towarzystwa asekuracyjne.

W końcu uchwalono otworzyć z po­
czątkiem roku szkolnego 1905 6 we Lwowie 
bursę z funduszów im. Jerzego hr. Dunin 
Borkowskiego, o trzydziestu miejscach pła­
tnych p0 40 koron miesięcznie, kilku miej­
scach za połowę ceny i 2 bezpłatnych.

Wobec wyczerpania porządku dzienne­
go, przewodniczący zamknął obrady Zjazdu 
o godzinie. 4 po południu.

Głosy publiczne.

Wezwanie sądu honorowego 
ku ochronie czci.

Fan dr. Ekielski, radca Wydziału krajo­
wego, czując się dokniotym skierowanymi prze­
ciw jego osobie zarzutami, zawartymi w bez­
imiennej broszurze pod tytułem: „Kilka uwag 
o lwowskim Banku parcelacyjnym" — Ufąaj  sję 
do Ligi ku ochronie czci z prośbą o rozpatrze­
nie tej sprawy.

Jako przewodniczący, ustanowionego w tym 
nelu sądu honorowego Ligi ku ochronie czci,

upraszani autora rzeczonej broszury, aby zechciał 
celem uzasadnienia tych zarzutów, przybyć na 
zebranie tegoż sądu, które się odbędzie dDia 17 
maja b. r. o godzinie fi po południu w7 biurze 
prezydyaliieni Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego

We Lwowie, dnia 10 maja 1905.
Juliusz hr. Bielski (senior) m. p.

OSTAW IA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął dnia 9 b. m. na 
specyalnem posłuchaniu kontradmirała Pie- 
tniskiego, który z polecenia sułtana wyraził 
Najj. Panu podziękowanie za wysłanie eska­
dry austro-węgierskiej na wody tureckie.

' Na j j ,  P a n  udzielał dziś od. godziny 
11 przed południem ogólnych posłuchań w 
Burgu wiedeńskim.

Frcmdenblatt otrzymał następującą in­
fo rm ację : „Niektórym pismom podobało się 
podać zupełne listy rzekomo projektowanych, 
a nawet nieprojektowanych p o w o ł a ń 
p o s ł ó w  d o  g a b i n e t  u. W obec tego 
stwierdzić należy, iż są to czcze kombina­
c je  pozbawione wszelkich podstaw."

Prawdopodobnie — dodaje od siebie 
L renidcnblatt — ustanie teraz fabrykacja 
list ministeryalnych. Organy, które poświęciły 
temu celowń tyle trudu, a jeszcze więcej fan- 
tazyi, — po winny by zważyć, że narzucanie 
kwestyj osobistych wcale nie może przyczy­
nić się do naturalnego wydobycia sytuacji 
parlamentarnej z zamętu.

N arodni L isty  donoszą, że na onegdaj- 
szej radzie ministeryalnej uchwalono z w o ­
ł a n i e  S e j m u  c z e s k i e g o  na 18 b. m.

Wedle Slauische Correspondcnz niewia­
domo jeszcze jak długo potrwa sesya Sejmu. 
Jeżeli Namiestnik hr. Coudenhove, wniósł­
szy przedłożenie rządowe co do reformy wy­
borczej i zmiany ordynacji krajowej, nie 
będzie obstawał przy bezzwłocznem zała­
twieniu tych przedłożeń, to sesya sejmowa 
ukończy się w pierwszych dniach czerwca. 
Jeżeli zaś miałaby się rozpocząć nad temi 
przełożeniami dyskusja, to sesya sejmowa 
potrwałaby do drugiej połowy czerwca.

Do Czasu donoszą z Warszawy, że spra­
wa s t r e j k u s z k o l n e g o  wypłynęła zno - 
w u na wierzch, poruszona przez „Związek 
unarodowienia szkół", który onegdaj wydał 
odezwę, oświadczając, że w chwili obecnej 
trzeba tembardziej wytrwać w walce.

W i e c  p o l s k i  w G h a r l o t t e n b u r -  
gu,  zwołany przez „Komitet polityczny" 
berliński, odbył się w niedzielę wobec tak 
licznych uczestników, że wielka sala „Domu 
ludowego" była przepełnioną. Z posłów przy­
był p. Wiktor K u l  o r s k i .  Wiec odbył się 
pod przewodnictwem prezesa Komitetu poli­
tycznego p. R u n o w s k i e g o .

Poseł K u l e r s k i  w przeszło godzinnej 
mowie przedstawił dolę i niedolę narodu 
polskiego, począwszy od Konstytueyi 3 maja 
aż dotąd. J J J

Fr. K r y  s i a k  mówił o Konstytueyi 3 
maja, szczególnie o jej znaczeniu dla przy­
szłych pokoleń narodu polskiego.

Prezes Komitetu politycznego p. Ru- 
n 0 "i 0 przyrzeczeniach królów
pruskich o powstaniu w r. 1848 i udziale 
w niem Lolaków, a wreszcie o kolonizato­
rach.

Nad wygłoszonemi mowami wywiązała 
się ożywiona rozprawa, podczas której wie- 
cownicy wyrazili wdzięczność tym posłom, 
którzy zajmują się sprawami polskich rze­
mieślników i robotników.

W. Allg. Ztg. otrzymuje z dobrego źró­
dła informację, że p r z e s i l e n i e  n a  W ę ­
g r z e c h  już się ma ku końcowi. Przyjdzie 
jeszcze wprawdzie do rządów prowizoryczny 
gabinet urzędniczy, ale tylko po to, aby dać 
czas stronnictwom do przeprowadzenia ugo­
dy. Ugoda polega na tern, że utworzony bę­
dzie rząd koalicyjny i że Węgrzy otrzymają 
na polu wojskowem koncesye, które atoli 
nie będą się tyczyły języka komendy, lecz 
języka pułkowego, a nadto załatwionej w 
myśl życzeń Węgrów, kwestyi sztandarów i 
emblematów.

Z Paryża telegrafują: Minister spraw 
zagranicznych, Delcasse, odbył wczoraj przed 
południem całogodzinną konferencyę w spra­
wach zagranicznych z prezydentem gabinetu 
Rouvierem.

P o ł o ż e n i e  na Krecio uległo znowu 
pogorszeniu. Kousulowie mocarstw gwaran­
cyjnych zażądali wzmocnienia wojsk. — Po­
wstańcy zamierzają zająć urzęda cło we i 
rozpoczęli od zajęcia urzędu w Kustli.

Polieya w B a k u  prowadzi poszukiwa­
nia za rewolucjonistami. Na dworcu kole­
jowym przychwycono 110 funtów czcionek. 
Aresztowano kilka osób, które namawiały 
żołnierzy do dezereyi.

Rossyjski ambasador w Waszyngtonie, 
hr. Ca s s i n i ,  przeniesiony został do Ma­
drytu, dokąd udaje się w czerwcu ; do Wa­
szyngtonu przybędzie na jego miejsce były 
poseł w Tokio, R o s e n.

Donoszą z I s p a h a n u ,  że w miastach 
Ach was i Szuster w najbliższym czesie za­
prowadzone będą konsulaty angielskie.

Rada państwa.
Wiedeń, 11 maja. Na początku dzi­

siejszego posiedzenia Izby posłów prezydent 
hr. Y e t t e r  poświęcił wspomnienie pośmier­
tne zmarłemu wiceburmistrzowi i posłowi 
Strobachowi, poczem P. Minister spraw we­
wnętrznych hr. By 1 a n d  t - R h e  i d t  odpo 
wiedział na kilka interpelacyj.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, t. j. do dyskusyi nad grupą II. taryfy 
cłowej. Przemawia p. S y l v e s t e r ,  po nim 
zabiera głos p. S c h e i c h e r .

Wiedeń, 11 maja. Izba przyjęła po 
krótkiej dyskusyi grupę II. (drzewo i pa­
pier). Przystąpiono do grupy III. (wyroby 
tkackie).

Na dzisiejszem posiedzeniu przedłożono 
między innemi wniosek pos. B i n d e r  a w 
sprawie połączenia kolejowego Bielsko-Biała 
i Kraków-Wiedeń; interpelacye p. O l s z e w ­
s k i e g o  w sprawie stosunków w Towarzy­
stwie .wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
p. S c h o e n  er em a w sprawie zamierzonego 
powołania parlamentarzystów do Ministerstw.

W dyskusyi nad cłem na drzewo pos. 
K o 1 i s ck  e r omawiał galicyjski eksport drze­
wa do Rossyi i podniósł, że polityka kole­
jowa powinna naprawić błędy, jakie zawiera 
taryfa cłowa. Alowca głosować będzie za ta­
ryfą ze względu na jej konieczność w inte­
resie dojścia do skutku traktatów handlo­
wych. W końcu zaznacza konieczność ochro­
ny leśnictwa.

Wiedeń, 11 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza Odręczne pismo Najj. Pana do Marszał­
ka Czech, ks. L o b  ko wi t z a .  Monarcha 
składa Marszałkowi z powodu 70 rocznicy 
jego urodzin w serdecznych słowach życze­
nia i wyraża uznanie za wielkie i długole­
tnie zasługi w prowadzeniu Sejmu i admi­
nistracji autonomicznej, przy ozem wyraża 
nadzieję, że doświadczony jego współudział 
przyczyni się do tego, by w królestwie Czech 
zapanowała zgoda i porozumienie między o- 
bu szczepami, tylko oue bowiem dać mogą 
rękojmię pomyślności i rozwoju kraju. W koń­
cu zawiera Najwyższe Odręczne pismo na­
danie ks. Lobkowitzowi wielkiej wstęgi or­
deru Szczepana.

Wiedeń, 11 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości zamianował radcami sądowymi sekre­
tarzy : Bazylego M a l a r k i e w i e z a  w Mo­
ściskach i Władysława D o n i c h t a  we Lwo­
wie dla Sambora, a Józefa Z b o r o w s k i e ­
go w Lisku dla Brzeżan; przeniósł sekreta­
rzy sądowych: Aleksandra R o z ł u c k i e g o  
z Radziechowa do Rożniatowa, Józefa Dr zy-  
m a l i k  a z Rożniatowa do Lwowa.; zamia­
nował sekretarzami sądowymi zastępców pro­
kuratora państwa: Kazimierza Wa t r a s z y ń -  
s k i e g o  w Sanoku dla Złoczowa i Michała 
D r o h o m i r e c k i e g o  w Kołomyi, adjun- 
któw: Jana S o s e n k ę  w Kozowej dla Ba- 
dziechowa, Jana P o r e m  b a l s k i e g o  w Sta­
rej Soli dla Liska, Samuela N e b e n z a h -  
1 a w Brodach dla Trembowli, dr, Henryka 
D a n k n e r a  w Nadwornej dla Obertyna, 
dr. Fryderyka R o s e n f e l d a  w Tarnopolu 
dla Rohatyna, Kazimierza F r a n k o w s k i e ­
go  w Mościskach; przeniósł zastępcę pro­
kuratora państwa, dr. Aloizego S u m m e r -  
B r a s o n a z Rzeszowa do Krakowa, zamiano­
wał adjunkta dr. Bronisława M a r k i e w i ­
c z a  z Bochni zastępcą prokuratora państwa 
w Rzeszowie, sekretarzami sądowymi adjun- 
któw: dr. Zygmunta S p i n  dl  e r  a w Gorli­
cach dla Dębicy i Edmunda Ge b a u e r  a w- 
Makowie dla Łańcuta,

P. Minister spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z innemi Ministerstwami zezwo­

lił właścicielom kopalń, Leonowi P e r u t z o -  
wi ,  Leonowi M i k u c k i e m u  i dr. Alfredo­
wi B u r  es z owi ,  wszystkim we Lwowie, na 
założenie Towarzystwa pod firmą „Galicyj­
sko - górniczo-naftowm Towarzystwo akcyjne 
we Lwowie" i zatwierdził jego statuty.

Budapeszt, 11 maja. Sejm prowadzi 
dyskusję adresową. Dep. H o d z a, Słowak, 
żalił się, że narodowości nie są uwzglę­
dnione.

Położenie w Królestwie Poiskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 11 maja. ( le i .  pr.) Wczo­
raj w południe z inicjatywy arcybiskupa 
warszawskiego grono osób w liczbie około 
50, z różnych sfer społeczeństwa, udało się 
do. Zamku celem uproszenia gen. guberna­
tora, aby u stóp tronu złożył podziękowanie 
za ukaz o tolerancji regilijnej. W Zamku 
arcybiskup przemówił po francusku. W tym­
że. języku odpowiedział gen. gubernator, że 
wyrażone przez arcybiskupa imieniem du­
chowieństwa i przedstawicieli społeczeństwa 
polskiego życzenia będzie mógł złożyć u 
stóp tronu.

Następnie grono obywateli i przemy­
słowców przedstawiało naczelnikowi kraju 
sprawę wypadków w dniu 1 maja. zazna­
czając, że ludność ogarnęło wzburzenie za­
równo z powodu liczby ofiar jak i zachowa­
nia się organów bezpieczeństwa publiczne­
go, szczególnie w Alejach Jerozolimskich, 
gdzie strzelano bez wyczerpania poprzednie­
go innych środków i bez trzykrotnego we­
zwania do rozejścia się. Później goniono u- 
ciekająeych, a odszukawszy ich w sieniach 
i szopach, tam do nich strzelano i kłuto 
ich. Deputacya prosiła o wyznaczę nie kom.i- 
yi w tej sprawie przy udziale przedstawicieli 
społeczeństwa. Gen. gubernator odpowiedział, 
że komisyi tej wyznaczyć nie może, bo 
śledztwo już ukończone. Gdyby jednak ktoś 
chciał donieść o faktach nadużyć lub okru­
cieństw, to powinien wnieść podanie, zao­
patrzone w podpis i adres. Również starał 
się usprawiedliwić gen. Maksymowicz po­
stępowanie żołnierzy, dodając, że publiczność 
była ostrzeżona.

Petersburg, 11 maja. Z Żytomierza 
donoszą o tamtejszych rozruchach antiżydo- 
wskieh: Rozruchy zaczęły się dnia 6 b. m. 
tern, że kilku chrzeWian rzucało kamienia­
mi na żydów, znajdujących się w łódce na 
rzece. — Żydzi odpowiedzieli strzałami, od 
których kilka osób zostało zranionych. Wieść 
o tern rozniosła się. bardzo szybko po mie­
ście. Na przedmieściu Pawlikówka poczęły 
się gromadzić tłumy żydów i chrześcian. M a­
nifestantów natychmiast rozproszono, przy- 
czem jeden izraelita został przypadkiem ugo­
dzony śmiertelnie kopytem końskiem, tak, 
ze wnet umarł. Dnia 7 b. m. przy starciu 
między chrześcianami a żydami na głównym 
placu miasta dwaj chrześcianie i jeden izrae­
lita zostali zabici. W Podoli również zabito 
kilku izraelitów, a kilku zraniono. Tłum roz­
pędziło wojsko, 40 chrześcian aresztowano. 
Dnia 8 b. m. małe grupy pospólstwa dopu­
ściły się morderstw i niszczyły własność 
żydów. Dnia 9 b. m. miasto było spokojne, 
tylko jednego żyda lekko zraniono, a dwa 
domy żydowskie na przedmieściu Krosna 
zniszczono. Garnizon żytomierski składa się 
z 3 pułków piechoty, jednej bateryi konnej 
artyleryi i dwóch szwadronów dragonów.

Moskwa, 11 maja. Kongres ziemski 
uchwalił, aby zastępcy samorządu nie brali 
udziału w pracach komisyi okręgowej, która 
ma wyznaczyć wynagrodzenie szkody dla 
właścicieli dóbr. którzy ponieśli szkody w sku­
tek rozruchów chłopskich.

Kongres wyraził też życzenie, aby za­
stępcy samorządu odmówili udziału jako rze­
czoznawcy w petersburskich komisjach rzą­
dowych.

Go do komisyi pod przewodnictwem 
Bułygina, która ma opracować projekt re- 
prezentacyi narodowej, uchwalono, że repre­
zentanci ziemstw tylko wówczas powfinni w 
niej brać udział, jeżeli będą wybrani jako 
przedstawiciele ziemstwa, nie zaś gdy będą 
powołani przez rząd.

Konstytucyjna partya ziemstwa założy­
ła własny organ p. t. Moskowslcaja Niediela.

Wojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Tokio, 11 maja. Biuro Reutera do­
nosi : Aresztowano tu pod zarzutem szpie­
gostwa poważanego Francuza, nazwiskiem 
Aii Bugouin i jego pasierba, angielskiego 
poddanego, Stranga.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m  K r e o ń o i e o R i.
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N A D E S Ł A N E .

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4; 
ul. Sykstuska 37, I. piętro.

Przekazy
na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne 

miejscowości zagranicy wydają

S o k a l  i  ŁSIjesau
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prow:zyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagranicznej

f ra n c u sk ie

.FIGARO 
JOURNAL  
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONIOLS

roeyjskjH

NOWOJE WREMn-i
aiem ieckie 

FR ANK FURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro ffci&is^ów, Pasaż Hssis^ana 9.
e e & d d d O K  m m m m

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fm de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie an culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne.
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite­
raturę, L-adies Field, The King and his 
Navy a. Anny. Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere.

R O S Y J S K IE ;
Oswohożdienie, Szat (huEjJryytyaza-y}

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

LWÓW.. Pasaż 9.

P r z e k ł a d y
dz ie ł naukow ych (tn-ści filozoficznej, socjo log icznej, 
ekonomicznej i p rzy rodn icz-j) oraz b e litry s ty cz n y eh  
z jęz jlió w : niem ieckiego, francusk iego , angielsk iego, 

ruskiego u a polski, ew entua ln ie  na  niem iecki. 
Dr, FE L IC Y A  NOSSIG, Lwów, ul. O ssolińskich 1. 11, 

III . schody.

Prof. Dr. Grzegorz Ziembicki
przeniósł sie i ul. Mickiewicza 

na ul. Teatralną I. 10,
(plac Św Ducha. Dawny lokal Wysta­
wy obrazów Latoura. Telefon Nr. 72) 

i ordynuje jak zwykle.

P r z y je c h a li  d o  I w o w a .
D nia  11 m aja 1905.
H O TEL GEORGEA.

P P . A hr. S ta rzeńsk i z D ąbrów ki, S. S k ar­
szew ski z B rzeźnicy , M. Rośeiszew ska z Podola, L 
H ołodvsk i z T lusteńka, W. Serwatow.ski z Jezie- 
rzan , Z. Z ap a ła  z W arszaw y, R Gross z W iednia.

C E I I I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d n ia  11. m aja 1905.

I .  A keye za sztu k ę.
Banku hip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i ..................................
Koi. gal. K ar. Ludw . po 200 zł. mk.

(420 k o rjL .................................. .....
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarn i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................
'fa b ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%'

- 41/* #  „ los w 50 1.
4°/0 „601. po 200 k.

3 % „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (p ierw ­
sza e i n i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

p łacą  |żądają
w alu tą  koron
K h I K h

los. w 41'/, la t 
4% los. w 56 lat

I I I .  OM igi za 100 kor.
Gal. funduszu propin . 4% W: a. 
Buków, funduszu propin; 5% w. a. 
Kom unalne B anku kr. 5% (2 em.)

„47a%  (3 em.) 
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1876 

n „ 4 %  po 200 kor. z ro ­
ku 1893  

Pożyczkam . Lwowa 4% po 200 kor. 
» „ 4‘/. n 200 „

1Y . L o sy .
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.) 

V . M onety,
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossy jsk ieh  srebrnych  . 
100 rub li rossy jsk ieh  papierowych 
100 m arek n iem ieck ich  . . . .

s
a
o

fi
M
n
fi

fi>

545 — 1555 -
!

 ;260

584 —

400

594

320

410

111 25 -------
101 50 -------
98 80 99 50

101 70
99 80

99 80

99 80 
99 80

99 80 
102 80 
101 50 
101 50 
99 30 
99 30

99 90 
97 50 

101 10

86

11 24 
19 -
5 0  — 

252 -  
117 -

102 40 
100 50

100 50

100 50

102  20 
100  -  

100  -

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze ,

l u ty - s ie r p i e ń ............................................. I00‘85 10D05
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 100 90 101T0

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — •— —•—
„ „ 18o0po500  zł. wa. 4 pr. 159 50 16D50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 193 50 195-50
„ 1864 po .100 zł. . . . 292-50 29450
„ 1864 po 50 z ł.....................  292 — 294-—

Listy zast. domen państ. po 1 2 0 z ł.5 p r. 294 25 296'25
B . Dług- pań stw a (w szystkich w Radzie państw a) 

reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta wolna od-podatku
za 100 zł. 4 p r ...........................119-45

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za  200 kor. 4 pr. . . . 10050

C. O b lig a cje  ko lejow e.
Koi. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w zlocie  wolne

100-20 

11950 

-503 50  

128-50 

100-25 

100-25
O bligaeye p ierw szeń stw a  (kolejowe)

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ges. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5%

pr. (osternp. a k ey e ) .............................
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł- 51/, pr...............................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ..........................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

1.19-65

100-70

101-20 

120-50 

505’50 

1.29-50 

101-25 

101-25

100 60 

101 80

94 -

11 40 
19 25 

253 — 
2-54 -  
117 50

K u rs giełdy wiedeńskiej.
D nia  10. m aja 190-5

A . O gólny d łu g  państw a . płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zaek. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 4o0 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. Karola Ludw ika za 200,
100 .'!. 4 p r ...........................................

Kol. : "u-v.sko-ezern-jassUiej z r. #694
za 200 kor. 4 p r...................................

Koi. Arcyks. R udolfa (Salzkaniuier- 
gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

D . D łu g  pań stw a  Okrajów korony 
Węg. złota re n ta  za 100 zł. 4 pr. .

w wal. kor. z i 200n »i »
kor. 4 p r ..................................................

Węg. o b l.p r . reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.

(

105-— —

100-40 

100-70 

100-— 

100-25 

100-05

101-40 

101-70 

101-—

l i D25 

101-0-5

119-—
w ęgierskiej).

9S- -  
170 75 
226 25 
223 50za 50 zł. (100 kor

E . O bligaeye ind ew n izaeyjue.

98-2-5 
97-75

K roacyi i Sław onii . . 
W egier za 100 zł. 4 p r . .

m a j - l i s t o p a d .............................................10045 100 65
styczeń l ip ie c ........................................ 100 25 100-45

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł- Dunaju z r. 1870 za 100

zł. -5 pr. • : ■ .......................  277 -50
l’oż. regu ł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. L06--5-5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ................................................ 99-55

93-20 
173 75 
228-25 

#82-5 50

99-25
98-75

282 — 
107-55

100-5-5

Koronowa waluta.
B ukowińskie obi. p ropinacyjne los za

100 zł. -5 p r ............................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1.896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zasta w n e. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4 1/, pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pi.

B ukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 '/ ,  pr. . .

„ „ ,, „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ............................................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

B anku krajowego d la  G alieyi Lodom.
4I/> pr. 51%  la t zwrotne . . .

Banku krajow ego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...................................................

B anku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

B anku kr. losy 571/., 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 4 0 '/, la t los 4 pr.

„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

I I .  O bligaejre z praw em  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 100 i 
200 z , 4 n r  

Tow. żegl. par. poDim . Em. r. 18S64 pr.
Kol. pAŁn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr.
» „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ . „ „ „ 1888 4 pr.

„ „ „ ,, 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 z<y

300 zł. -5 p r ............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..........................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W eg gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Z akład kred. dla hand. i przem . 100 zł.
Olary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany 20 zł. . .
Palfy  40 zł. m. k .....................................

00

płacą żądają

102-70 103-70

9955 100-50
99-55 100-50

98-15 99-15

1 0 9 - - 114-80
143-25 144-25

lis ty  dłużne

99-80 100-80
309-— 316-—
806- — 815-—
'102-90 103-90

9 9 - - 100--—
111-15 112-15
101-10 102 10

100- —
99-50 100-50

100-— — ■—
99-75 100-50

101-75 102-75

102-50 103-50

101-75 102-75
99-35 100-35

1 
1

[ O
 

rH 1 0 2 --

p łaeą żądaj ą
57'25 59-25
37-50 39-50
65-— 69-—

218-— 226 —
75-— 81-—

—-—

5 7 8 0 - -

116 75 — • —
J. i 6-50 —
101-50 102-50
101-70 102-70
102-— — ■_
101-50 102-50

93-95 94-95

100-— 10I-—

112-— 118 —
112-— 1 1 3 -
10 0- - 101-—

2710 29-10
485-— 495 -
158-— 167 —
78-—■ 82-50
88-— 84 50
6 6 - - 72 50

175-— 1 8 5 - -

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł. .
Salm a 40 zł. m k.......................................
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. m k..............................
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł.

„ ,, T ryestu iO O zł. m k .4 1/, pr.
„ „ T ryestu  50 zł. 4 pr. . .

K . A k ey e  banków (za sztukę).
B anku  A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 304-25 305 25 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 2845-— 2850 — 
Zakł. kred. d la  han d lu  i p rz em .. . 664 75 665-75 
W ęg Banku kredyt 200 zł. . . .  775-— 776-— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 538 50 540-—
Galie, banku hip. 200 z ł.......................  548-50 54950

., d la  handl. i przem . 200 zł. — 200 — 
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 455-75 456 75

„ Austro-w ęg. 1400 k .....................  1645 — 1655-—
., Związku (U nionbank) 200 zł. . 542 — 543-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247 50 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 246-50 247 —

L . A k ey e  Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 451-— 453-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418 '— —•—
Kolei pó-ln. ces. 1 'erd. 1000 zł. mk. 5760 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-J-assy 200 zł. . .
„ w schod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.......................
„ południowej 200 z ł..........................
„ węg. galie. I. 200 z ł ......................

A ustr. Tow. żegl. na Dunaju -500 zł. mk.
M. A keye P rzedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 638-— 642-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
A ustr. tov górnicze A f l n e  100 u .
Dragskiego tow. Żelazn, przem. 200 2660-— 2670-
Sehodniey 500 kor...................................  610’— 630 —■
Tnreek. zarz. tytoniów. -500 franków  —•— — ■ —
T rjfa ił. tow. kop. węgla 70 zł. . . 266 '— 270 '—

S .  W e k s l e .
Berlin za 100 m arek o. pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg  za 100 rubli 
Niem ieckie banki . .
W łoskie banki . . . . . .
F rancusk ie  b a n k i .......................
Szw ajcarskie b a n k i .......................

O . W A L  U T
-Dukat c e s a r s k i .............................
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta
2 0 - f rą n k ó w k a ..................................
2 0 - m a r k ó w k a ..................................
R osyjski pó łim paryał . . . .
N iem ieckie banknoty zalOO m arek 
W łoskie banknoty za 100 lir. .
R u b l e ...................................................

4 2 0 - -
585-— 
392-—

404-—- 
962 —

589 30 
400-—

404-25
970-—

982-— 990-- 
ó';3 25 53425

117-321/, 117-52'/,
240-15 240-35
95-371/, 95-52 ■/,

117-35 117-70
95-32'/, 95-47'/,

95-22'/, 95-35
Y .
11-31 11-35

19-08 19-11
23'40 23-54

117-35 117-55
95-35 95-55

2-537, 2-54

m »  a g  b  m m  m  j k .W J m  m

Licytacya
L. 85.965 905 [36S5 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
W c-elu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w bocheńskim okręgu budowni­
czym w latach 19('-5, 1906 i 19; 7 odbędzie 
się 80. maja 1905 w e. k. Starostwie w Bo­
chni licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: 42.648 kor. 
35 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają ofecty, 
sporządzone na blaukietaeh urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao­
patrzone marką stemplową ua 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 J/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z ceu jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem,

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy

podać w u - j należy opust . lub nadwyżkę 
; cen liskalnydl dla każdej sekcyi drogowej
i osobuo, albowiem zatwierdzenia ofert »a 
! stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
: sekcyi drogowych.
| Oferty niesporządzone na blankietach

urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostmą oferentowi zaraz przez ko­
rni syę przeprowadzającą Jicytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. maja 1905.

L. 47.497. [3683 3 - 3 J
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddauia w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań 
stwowych w krakowskim okręgu budowni­
czym w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzie 
się 30. maja 1905 w c. k. Starostwie w Kra­
kowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
majaeyeh w roku 1905 wynoszą: 21.549 kor. 
54 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone u a  blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao­
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5«/0 kwoty fiskalnej,

z wyrażeniem opustu z cen jeduostkowych 
riin tylko cyframi ale i literami

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwern miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
uazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej s rkcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zośtaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi uie będą oferty 
przyjmowane.

Z ę. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. maja 1905.

L. ez. E. 83/5 (8) [3662 3 - 3 ]
Na żądanie Jędrzeja Piwowara, rolni­

ka w Wielkich oczach, odbędzie się dnia
5. czerwca 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 w Krakowcu, licytacya realności whl. 283 
ks. grt. gm. kat. Kobylnica wołoska objętej.

Zarazem zatwierdza się warunki licyta­
cyjne przedłożone przez wierzyciela Jędrzeja

Piwowara podaniom z 15. kwietnia 1905 i 
przyznaje się wierzycielowi koszta za ułoże­
ni-i warunków l icy tacy jnych  w kwocie 7 kor. 
60 hal.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
taeyę, jest oceniona na 4679 kor.

Najniższa cena wynosi 35''9 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obie których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co -do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 25. kwietnia 1905.



L. cz. E. S9S/5 (6) [S675 8 - 8 ]
Dnia 1.5. czerwca 1905 o godz. 9 rano 

odbędzie si§ w biurze Nr. 7 sądu tutejszego 
licytacya 26 80 części realności v?hl. 182 
gminy Bohorodczany z przynależytościami.

Dom i garbarnia z przynależytościami 
jako 26;30 realności wbl. 181 oceniono na 
14326 kor,, zaś realność whl. 182 na 600 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi co do pierwszej realno­
ści 7163 kor. co do drugiej 300 kor.

W a r u n k i  licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej/roszczenia 
tego r o d z a j u  co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie_ juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dni" 26. kwietnia 1905.

L. cz. E. 18/5 (9) [3632 3— 8]
Zobowiązany Marceli Feliks 2-im Bo­

gdanowicz w Bochni.
Na żądanie galicyjskiedo Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 27. czerwca 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, licytacya dóbr Wo- 
ziłów objętych wyk. hip. i. 507 ks. grt. dla 
większych posiadłości, w których skład 
wchodzą budynki mieszkalne i gospodarcze, 
gorzelnia, kamieniołomy wraz z przynale- 
żnościami składająeemi się z obsiewów na 
130 morgach sadu i kieratu.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 201386 kor., przyna­
leżności zaś na 3850 kor.

Najniższa cena wynosi 136790 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
oceamnia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w  obec których niniej­
sza relicy tacy a byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicyt&cyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez, przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszcają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Kuratorem w myśl § 174 ord. egz. 
ustanawia się dr. Hullesa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Stanisławów, dnia 1. maja 1905.

L. cz. E. 927/4 (4) [3668 3 - 3 ]
Dnia 4. iipca 1905 o godz. 10 przed 

południem odbędzie s.ę w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4 licytacya realności whi. 219 
ks. gr. gm. kat. Ustyanowa.

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na  1879 kor. 21 hal.

Najniższa oferta wynosi kwotę 1252 
kor. 21 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneel&ryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dnia 4. maja 19u5.

L. cz. E. 125/5 (5) [3697 2 - 2 ]
Na .żądanie Feigi Ilalpeirn i Lipy 

Biamand w Kamionce strurn. odbędzie się 
dnia 26. maja 1905 o godzinie 9 przed 
południem,' w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III., licytacya części realności 
whi. 12 gminy Kamionka strum.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
aeyę jest oceniona na 2902 kor.

Najniższa cena wynosi 1451 kor. 
\°aiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
SJiutku.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
sldzie tutejszym. 

s Takie prawa, w obec których niniej- 
z j beytacya byłaby niedojpuszczalną, należy 

010 sâ u Przy. wyzaaczo-
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia

j-Gsizeta Lwowska* Nr. 108

tego rodzaju co do sarnej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi' pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Kamionka str., dnia 26 kwietnia 1905.

[3705 2 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 15. maja 1905 od i 0 do 12 godz.

meble różne i aparat do piwa.
Wtorek i 6. maja 1905 od 10 do 12 godz. 

meble, obrazy, dywany, kosztowności i 
towary bławatne.

Środa 17. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i towary bławatae. 

Czwartek 18. maja 1905 od 10 do 12 godz: 
meble, fortepian i 48 worków farby. 

Piątek 19. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
urządzenie restauracyjne, napoje, bilard, 
aparat i konfekcya damska.

Sobota 20. maja 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach "urzędowych.

Lwów, dnia 7. maja 1905.

L. cz. 742,4 [3686 2 - 3 ]
Obwieszcza się, że lieytacya realności 

whl. 415 gm. Dziedzśtów obwieszczona tu?, 
uchwałą z 3. marca br. 1. cz. E. 742,4 (4) 
odbędzie się w tus. sali rozpraw Nr. 2 dnia
15. maja 1905 o godz. 3 po południu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 6. maja 1905.

L. cz. E. 14044 (6) [3702 2 - 3 ]
Dnia 4. lipea 1905 o godz. 9 przed

poiudniem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4, licytacya 8/4 części realno­
ści whl. 56 i całej whl. 281 i 402 ks. gr. 
gm. kat. Ustrzyki objętych.

Nieruchom ości w ystaw ione na licytacyę  
są  ocenione a to : 1. 3 4  części realności 
whl. 56 na 975 kor., 2. cała realność whl. 
281 na 885 kor., 3. cała realność wbl. 402 
na 600 kor.

N ajniższa oferta w yn osi: ad 1. kwotę
487 kor. 50 h., ad 2. kwotę 412 kor. 50 h.,
ad 3, kwotę 300 kor.

W arunki licytacyjne i in ne dokumenta 
przejrzeć m ożna w kaneelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki, dnia 6. maja 1905.

L. 41.789,05. [3684 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w lwowskim okręgu budowniczym 
w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzie się 
7, czerwca w c. k. Starostwie we Lwowie 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą 5805 kor. 
66 hal.

Warunki przedsiębiorstwa oraz plany, 
spis cen jednostkowych i kosztorys sumary­
czny przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Starostwie 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12-tej w południe wnoszo­
ne być mają oferty, sporządzone na blan 
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszą­
ce 5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opu­
stu z cen jednostkowych nie tyiko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
sKiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę. drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych w t  dy 
podać w niej należy opust iub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządsone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko-

5 djaia 12. maja 1905.

misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie beaą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, 1. maja 1905.

L. cz. E. 349/5 (4) [3726 1 - 3 ]
Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko­

wej i oszczędności w Rawie, zastąpionej 
przez dra Segala w Rawie, odbędzie się dnia
16. czerwca 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
1. w Niemirowie, licytacya realności lwh. 
§84 i 385 gm. Radruż wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4662 kor., przynależności 
zaś na 283 kor.

Najniższa cena wynosi 3249 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 18. kwietnia 1905.

L. cz. E. III, 454/5 (8) [3734 1 - 3 ]
Dnia 16. czerwca 1905 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżąi wymienio 
nym w sali licytacyjnej Nr. YI, odbędzie 
się licytacya a) 1 ib  części realności lk. 
627%. we Lwowie położonej wyk. hip. 1. 
1424 II. objętej ul. Droga Lubieńska i. 3 i 
b) 2.16 części realności bez lk. objętej wy­
kazem hipotecz. 1. 1425/11. ks. gr. m. Lwo­
wa wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ad a) jest oceniona na 
210 kor. 67 hal., ad b) na 611 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na: ad a) 1 kor. 44 hal., 
ad b) na 1 kor. 62 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 105 kor. 33 hal., 
ad b) 408 kor. 92 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddzielę III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nak-żj 
zgłosić do sądu najpóźniej' przy wyznaczę 
nyrn terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów. dnia 3. maja 1905.

L. cz. E. 217 5 (3) [3722]
Na żądanie Pinkasa Marguliesa, odbę­

dzie się dnia 23. czerwca 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 w Bieczu, licytacya 
7/20 części realności whl. 181 ks. grunt, 
gm. kat. Libusza, Jędrzeja Kosiby własnych.

7/20 części wspomnianej nieruchomo­
ści. wystawione n& licytacyę, są ocenione
na 406 kor.

Najniższa cena wynosi. 270 kor. 67
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły  ̂ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pemomocnika do doręczeń, "w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. E. IX. 222,5 (4) [3717]
Dnia 7. czerwca 1905 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 51, licytacya realności whl. 
82 kg. gmiuy Waława objętej Ohaima Schwar­
za własnej, składającej się z parceli grunt, 
lk. 721/1 bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 kor. 33 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

.Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, biu­
ro Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia relicy tacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teniuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 2. maja 1905.

L. cz. E. 1680 4 (3) [3721]
Na żądanie dr. Abrahama Salza odbę­

dzie się dnia 13. czerwca 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13, licytacya połowy re­
alności lwh. 41 gm. Zawada uszewska.

Nieruchomości tej połowa wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 924 kor. 12 
h., wadyum wynosi 92 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi 616 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

WaruDki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 16. kwietnia 1905.

L. cz. E. 361/5,(4)  ̂ [3727]
Dnia 14. czerwca 1905 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
4, sądu tutejszego w zabudowaniu apteki 
licytacya realności whl. 280 połowy whl. 
160 gminy Ozercze z przynależnościami.

Realności te z przynależnościami oce­
niono na 965 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 588 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rohatyn, dnia 17. kwietnia 1905.
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L. cz. E. 165/5 (4) [8729]

Na żądanie Michla Birmana, kupca w 
Rzeszowie, odbędzie się dnia 15. czerwca 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta­
cya realności lwh. 19 ks. gr. gm. kat. Tu­
rza, składającej się z roli ornej domu mie­
szkalnego i stajni.

Nieruchomość, wystawiona n& licyta­
cyę jest oceniona na 1420 kor.

Najniższa cena wynosi 876 kor. 66
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4,

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 17. kwietnia 19 5.

L. cz. E. VIII 2170/4 (18) [-.716]
Dnia 16. czerwca 1905 o godz. 9 przed 

pcłndniem odbędzie się w biurze Nr. 5L są­
du tutejszego licytacya realności lwh. 920 
i 2/12 części realności lwh.' 922 księgi grun­
towej gminy Przemyśl wraz z przynależno 
ściami.

Nieruchomości te, wystaw ione na licy­
tacyę, są ocenione a to : warti ść szacunkowa 
realności lwh. 920 wynosi kwotę 4811 kor. 
80 hal. przynależności tej realności 68 kor., 
wartość 2/12 części realności whl. 922 wy­
nosi 80 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 920 kwotę 2339 kor. 80 hal., zaś co 
do 2 12 części realności whl. 922 kwotę 20 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII,
Przemyśl, dnia 26. kwietnia 1905.

Upadłości
L. cz. S. 3 5 (7) [3686 2— 3]

Edykt konkursowy.
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku ńrmy „Bracia Flukr" 
we Lwowie, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnych spólników Lu­
dwika Hetmana 2 im. Fluhr i Ignacego 
Eluhr.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Józefa Morawieckiego.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16. maja 1905, 
o godz. 12 w południe w tym sądzie w biurze 
Nr. 13 (ul. Teatralna 13) przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do 16. czerwca lb05 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 20. 
czerwca 1905 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu

zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskuteczni nyeh aa  
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołań ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lyzowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
wtemżo miejscu, zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarz?, konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 5. maja 1905.

L. cz. S. 2 5 (21) [3710]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Maksa Weindłinga nie- 
protokołowaaego kupca w Krakowie na wnio­
sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyborczej ustanawia się zawiadowcą masy 
pana adw. dra Juliana Peipera w Krakowie 
zastępcą zaś jego pana adw. dra Adolfa 
Lieblinga w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 3. maja 1905.

L. cz. S. 4 4 (74) [3726]
W konkursie Barucha Beittla wyzna­

cza się do likwidacji dodatkowo zgłoszonej 
pretensyi Amalii Quadratst in, ewentualnie 
innych pretensji, ktćreby do 22, maja 1905 
zgłoszono i do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy do wynagrodzę 
nia na dzień 28. maja 1905 o godz. 11 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym cywil, 
w biurze Nr. 13.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 1. maja 1905.

L. 688 05 [3731 1 - 3 ]
K o n k u r s ,

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
śmierci ś. p. Eugeniusza Kuryłowicza posa­
dy c. k. notaryusza we Lwowie, a ewentu 
alnie innej w drodze przeniesienia opróżnić 
się mogącej posady w okręgu lwowskiej Izby 
notaryalnej rozpisuje się niniejszern konkurs 
z tern, że kompitenei o tę posadę mają 
wsieść swoje należycie udokumentowane po­
dania do podpisanej Izby najdalej do 15. 
czerwca 1905.

G. k. Izba notaryalna 
Lwmw, 8. maja 1905.

L. 834. [3689 1 - : ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania trzech stypendów po 
400 kor. rocznie z fundaeyi ś. p. Edwarda 
Pawła Czabana dla uczniów Uniwersytetu 
lwowskiego rozpisuje się niniejszern konkurs.

I. O nadanie stypeadyum z tej funda­
c ji  ubiegać się mają prawo zdolni, pilni, 
pracowici, nienagannie się zachowujący, 
obyczajni a niezamożni uczniowie zwyczajni 
jakiegokolwiek Wydziału w Uniwersytecie 
lwowskim, wyznania rzymsko-katolickiego 
lub jednego z wyznań protestanckich, o ile 
to być może rodein z Królestwa Polskiego 
lub Ce-arstwa Kosyjskiego, narodowości pol­
skiej bez względu na nazwisko i pocho­
dzenie.

II. Pierwszeństwo do otrzymania sty- 
pendyum z tej fund&cyi będą mieć posiada­
jący powyższe ogólne wymogi uczniowie te­
goż Uniwersytetu pochodzący z rodziny lub 
spokrewnieni z rodzinami Czabanów, de 
Baldicb, Gesehków i Wiemanów, a nastę­
pnie w braku tychże synowie niezamożnych 
kupców miasta Warszawy lub urzędników 
Polaków, wyznających religię rzymsko-kato­
licką lub protestancką a szczególnie syno­
wie ojców pracujących w Magistracie war­
szawskim.

III. Posiadanie tych wymogów nadają 
eyeh pierwszeństwo do otrzymania stypen- 
dyów z tej fundaeyi winni ubiegający się 
wykazać dokumentami publicznymi jakoto: 
metrykami, poświadczeniami właściwej wła­
dzy, i t. p.

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
służby bez żadnego ograniczenia Senatowi

akademickiemu Uniwersytetu lwowskiego. 
W razach wyjątkowych wolno Senatowi 
akademickiemu łączyć stypendya w ten spo­
sób, że jednemu uczniowi może przyznać 
dwa a w razie uznania potrzeby i trzy sty­
pendya.

Decyzya Senatu akademickiego co do 
nadania stypendyum. z tej fundaeyi nie bę­
dzie ulegeć żadnemu jakiemukolwiek odwo­
łaniu i natychmiast będzie wykonalną.

V. Stypendya z tej fundaeyi przyzna­
wane będą stypendyście na czas trwania je 
go nauki uniwersyteckiej t. j. do czasu 
ukończenia przezeń studyów uniwersyteckich 
i otrzymania absolutoryum. Stypendya z tej 
fundaeyi wypłacane będą przez każdoczesne- 
go Sektora i Pro: ektora jako zarządców fun ­
dacji i jej majątku w ratach kwartalnych 
z góry za kwitami poświadczonymi prz-z 
Dziekana Wydziału, do którego należy sty­
pendysta.

VI. O utracie ze strony poszczególne­
go stypendysty prawa do dalszego poboru 
nadanego stypendyum z powodu przerwy w 
study&ch uniwersyteckich, z powodu za­
niedbania s ę vz nauce, z powodu naganne­
go i nieobyczajnego zachowania się orzeknie 
Senat Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie 
i prawomo nie.

VII. Senat akademicki będzie uprawnio­
ny pozostawić stypendyście pobór stypen­
dyum wyjątkowo jeszcze przez rok jeden po 
normaluem ukończeniu studyów uniwersyte­
ckich, je ieh  stypendysta odda się dalszym 
studyom teoretycznym w celu uzyskania sto­
pnia akademickiego (doktoratu).

VIII. Ubiegający się o to stypendyum 
powinni wnieść podaa a nal.-życie udoku­
mentowane na ręce Dziekana swego Wy­
działu najpóźniej do dnia 15, czerwca r. b

Zarząd fundacji stypendyjnej im. ś, p.
Edwarda Pawła Czabana.

Lwów, dnia 4. maja 1905.
R ektor: pro Rectore :

Józef Puzyna X. Fijałek.

L. 845 [3704 1.--3]
O g ł o s z e n i e

Konkursu na sporządzenie planów 
rekonstrukcji budynku Rady powiato­
wej w Samborze.

Wydział powiatowy w Samborze 
ogłasza niniejszern publiczny konkurs 
na sporządzenie planów rekonstrukcyi 
głównego budynku Rady powiatowej 
położonego przy ulicy Kopernika w 
Samborze.

Zamierza się: rozszerzenie budyn­
ku do sąsiedniej realności wojskowej, 
wybudowanie piętra i nadanie całemu 
budynkowi odpowiedniej fasady fron­
towej.

W powyższym celu następujące 
plany mają być sporządzone, w skali 
przepisanej ustawą budowlaną z dnia 
28. kwietnia 1882 roku.

a) plany poziome parteru, piętra 
i poddasza,

b) przekrój podłużny i poprze­
czny,

c) fasady budynku od ulicy.
Wszystkie bliższe informacye co

do potrzebnych ubikacyj wielkości i 
rozkładu tychże zasięgnąć należy w 
biurze Wydziału powiatowego w Sam­
borze.

Zaznacza się, że plan sytuacyjny 
obecnego budynku, oraz plany obecne­
go parteru i piwnic znajdują się w 
kancelaryi Wydziału powiatowego i 
mogą być przeglądane, ewentualnie 
zkopiowane.

Nagrody konkursowe za sporzą­
dzenie powyższych planów wyznacza 
się następujące:

Za najlepszy projekt, który zosta­
nie przyjęty za podstawę do budowy 
800 kor.

Za następny projekt uznany jako 
dobry, lecz mniej odpowiedny do wy­
konania 200 kor.

Za trzeci projekt wreszcie uznany 
jeszcze za odpowiedny 100 kor.

Projekta nagrodzone zostaną za­
trzymane na własność Wydziału po­
wiatowego, a wszystkie inne zwrócone 
autorom tychże

Termin do przedkładania planów 
ustanawia się do końca miesiąca czer­
wca 1905.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Samborze, dnia 15. kwietnia 1905.

Sekretarz: P rezes:
Michał Lambor. Feliks Sozański.

L. 655/pr, [3732 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia kilku posad c. k. ie- 
śniczych w obrębie c. k. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych we Lwowie z systemizo- 
wanyrni poborami rozpisuje się niniejszern 
konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po­
sady, lub gdyby pod innym względem wy­
mogom nie odpowiedział, po upływie pierw­
szego roku, który ma być rokiem próbnym, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ­
rym to wypadku traci z mianowania wypły­
wające prawa.

_ W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby

Podania własnoręcznie pisane i zawie 
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak t*ż ewentual­
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież 
co do złożonego z dobrym postępem egza­
minu rządowego dla pomocników w służbie 
h-śnej, ochronnej i techmcmej wnieść na­
leży w drodze przepis mej do dnia 10. czerw­
ca 1905 do Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych we Lwowie.

Kompeteaci należący do kategoryi upra­
wnionych wedle ust. z dnia 19. kwietnia 
1872 (dz. p. p. Nr. 60 1872) podofice­
rów mają swe podania zaopatrzone certyfi­
katami podania w rszie pełnienia czynnej 
służby, wnieść za pośrednictwem c. i k. wła­
dzy wojskowej (wojskow-j komendy lub za­
kładu) nienależący zaś do wieku wojskowe­
go uprawnieni podoficerowie za pośredni­
ctwem odnośnego c. k. Starostwa.
Z Prezydyum c. k. Dyrekcji lasów7 i dóbr 

państwowych.
Lwów, dnia 5. maja 19 '5.

O k. Namiestnik, 
jako Prezydent c. k. Dyrekcji 

lasów i dóbr państwowych: 
P o t o c k i .

L. cz Pr. III. 39,5 (3) [3708]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w piśmie ulotnem wydrukowa­
n i u  w drukarni W. Korneckiego w Krako­
wie nakładem Michał* N ikodem  ko wskiogo 
pod tytułem : * W obronie handlu chrześci­
jańskiego" wierszowane artykuły z napisem :
1) „Różne prawdy dla chrześcijan" w miej­
scu od słów „Jak się śmiesz modlić" t. j. 
od początku do słowa „Ty zdrajco" nastę­
pnie od słów „A. unikaj omamienia" do słów 
„On nagrodę niech ci wyda" i od słów 
„I nie utrzymywalibyśmy" do słów „żeśmy 
w dubelt oszukani" strona 3, 4, 5 i 7-ma,
2) „Bicz Boży" cały artykuł strona 8-ma,
3) „Pod pantoflem żydowskim" od słów „Ży­
dzi by i dziś" do słów „na się zagniewacie" 
strona 10“, 4) „Różne prawdy" od słów 
„kto żydowi sprzyja" do słowa „podłam" 
t. j. do końca strona 14-ta, 5) artykuł opa­
trzony liczbą 3 w dziale: „Różne uwagi" 
na stronie 15 od słów „Ach wy podli" do 
siów „A przytem rozsądny", 6) artykuł pod 
liczbą 4 od słów „Hej wy podle nikczemni" 
do słów „o dobrem imieniu", 7) artykuł pod 
liczbą 5 od slow „kto żydowi rękę" do słów 
„piekło niechaj nie mija", 8) artykuł pod 
liczbą 6 od słów „ten co żydowską piosne­
czkę" do słów „znajduje brata" oraz od słów 
„każdy żydów protektor" do słów :■ „nigdy 
nie przebaczy" st-ona 15 i 16-ta zawierają 
znamiona występku z § 302 u. k., że zaka­
zuje się rozszerzenia tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. IIP
Kraków, dnia 8, maja 1905.

31. 106 [3706]
2)a» f. t  £anbe§= al§ '$>re$gerici)t in 

Sktinu Ijat mit bem ©rfenntnijje bom Sftai 
1905, jJJr. I. 17/5 bic 2Bciterberbratung ber 
k i  (Sb. ®aIou§ in Sriiun gebrueften, im 2Ser= 
lage ber Oenoffenfdjaft: „Pokrok" crjdjicttencu 
®rit<f)d)rift: „Majovy bst narodnich sociali- 
stu na Morav; 1905“ rnegen ber ©telle bon 
„tu stacilo v dobe" bi§ „vubec nemuze" 6. 
©eitc 2. ©palte ^cite 17 bi§ 24 bon o k u  be§ 
Hrtifel§; „Proti Herikalisrau" nad) § 303 
©t. @ berboten.

®a§ f. !. Sfrei§= a(§ ^jkćjjgeridjt in 
keutitjdjciu f)at mit bem ©rfenntniffe bbnt 4. 
SDlai 1905, $ r .  8.5, bic SBeiterberbreitung ber 
9ir 13 ber 3<ńtfd)rift; „VaUssko" bbtn 29. 
Slprit 1905 Ib eg en ber ©tettett bon „Nedusle- 
dnosti a“ bis „dostanete" unb bon „A proto 
bojujeme" bis „narodoim s Nemci" beS 2lr= 
tifel§: „Novinam z Podradhoste" nad) §§ 
303 unb 802 ©t. berboten.



L. cz. P. 160,4 (U )  L3657 1“ 81
Antoni Kowaliszyn z Cbodorowa uzna­

ny został umysłowo chorym, kuratorem jeno 
ustanowiono J a k ó b a  P ia s e c k ie g o  z Ciiodo- 
rowa.

C. k. Sad powiatowy, Oddział IY. 
Chodorów, dnia 28. marca 1905.

L. cz. P. 18 5 i5) [3703]
Bazyli Serafin z Zydaczowa został uzna- 

nv marnotrawcą, a kuratorem .jego ustano- 
w ono Jana Hywla, syna Dmytra z Zyda- 
czowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ż y d a c z ó w ,  dnia 23. marca 1905.

I ,  cz. L. 5/4 (7)
Hryń Bilak z Drohowyża uznany mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Mieczy­
sława Zielińskiego stelmacha z Drohowyża. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 23. września 1904.

I .  cz. P. 61..5 (ń) [8698]
Za marnotrawnego uznano Franciszka

Jastrząbka w S-;ierzowej. Kuratorem jego 
ustanowiono Franciszka Wesiewicza w Szcze 
pańcowej.

O. 'k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno," dnia 10. marca 1905.

L. cz. P. VII- 87/5 (5) [3719]
Za umysłowo cłu rą uznano p. Goldę

Kelseu w Brodach.
Kuratorem jr-j ustanowiono Józefa Hal- 

perna w Brodaeli.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 16. kwietnia 1905.

denta sądu obwodowego Marcelego Tusta- i L. 67 975. 
nowskiego i c. k. radców sądu krajowego 
Jana Grafa, Dyonizego Haydera, Alojzego 
Dobrzańskiego. Józefa Kohmanua i dr. Wło­
dzimierza Kozickiego.

Sambor, dnia 2. maja 1905.

\T

L. c. bip. 3446,4 [3617 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Wojciecha i Maryi Ortylów z Je­
ziorka, ustanawia się w sprawie uregulowa­
nia stanu hipotecznego, realności iw. 604 
grn. Żapawa kuratorem Walentego Dunię z 
Jeziorka i temuż odnośne rezolucye doręcza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnobrzeg, dnia 25. listopada 1904.

cz. P. 30 5 [3720]
Jędrzej Kołodziej ze Starej wsi został 

la n y  umysłowo chorym, a  kuratorem jego 
anowiono Stanisława Boka ze_Starej wsi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział] V. 
Brzozów, dnia 18. lutego 1905.

Rozmaite obwieszczenia,
L. Prez. 68.6 (18,5) [3595 3 - 3 ]

Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował dla drugiej zwy­
czajnej kadencji posiedzeń sądów przysię 
głych przy e. k. sądzie obw dowym w Sam­
borze dnia 20. czerwca 1905 o godz. 8 rano 
się rozpoczynającej, przewodniczącym c. k. 
Radcę Dworu jako Prezydenta sądu obwo­
dowego Ambrożego Janow-kiego, zsś zastę­
pcami przewodniczącego c. k. wiceprezy-

L. cz. C. XIII. 205 5 (1) [3735]
Przeciw Antoniemu Czcsnowskiemu, 

Franciszkowi Mullerowi, Sussmannowi Ka 
ratan vel Karidan i Basi Karat.an vel Kari- 
dan, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wmiesiony został do c. k. sądu powiatowego 
Sek. I we Lwowie pr^ez Judę Wclfa vel 
Wilhelma Hi-llmanna i tow. pozew o wykre­
ślenie prawa zastawu z powodu zadawnienia.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę w7 tym sądzie na dzień 26. maja 1905
0 godz. 10 przed południem, w sali Nr. 3.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca! pobytu pozwanych,^ ustanawia się 
pana adw. dr. Arnolda Liebermanna we 
Lwowie kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 
sie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

O. k. Sąd powiatowy S. I-, Oddział XIII. 
Lwów, dnia 4. maja 1905.

L. cz. Cw. II. 514 5 (1)  ̂ [3709]
Przeciw p. Izabeli Wittigowej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Filię c. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
w Krakowie pozew o 3000 i 1600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za-
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. ór - Józef* Dalleta, adw. kraj. 
w Kraków® kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
raafikę w rzeczonej sprawie na jej koszt, i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 21. kwietnia 1905.

..-co.. ...  u  r —  prawa do tyc„_„
depozytów zgłosić i wykazać mają, w przeciwnym bowiem razie gotówka, papiery i przed­
mioty wartościowe funduszowi przypadłości zostaną przyznane.

Czasokres powyższy liczy się. od dnia 3 po ogłoszeniu niniejszego edyktu w urzędo­
wej części „Gazety lwowskiej". ( ‘

Kok miesiąc 
1 dzień 

złożenia

7 12 1863 
24/7 1866 

28 11 1867 
% k i 2,-5 1878 

39 6 1873 
30/8 1871 
7 6 1872

27 10 1871
23/1 1872
j6/~ 1868 
18,7 1868

ą l  1868

gjjiiatyn,

| Masa Eiiasza H rsm o ty ......................................................

„ spadkobierców Kuńcia . • ...........................
» spadkobierców Hrycia K u z y lu k a ......................
» Wasyłyny Stefanyk przeciw Dawid. Rosenheck 
» Hendla Wittnera przeciw Jencie Redner . .
» Dawida Rosenhecka przeciw PetrowiLazarenko
» wierzyciele H. T eren tiaka ........................... ....  .

spadkobierców Kopia Melsera  ..................
>, Grzegorza Drohcmireckiego przeciw Antoninie

Ł ukasiew icz .................. ........................................
» Mojżesza Izaka Reiseha przeciw Anton. Kozuk
» Grzegorza i Teodozego Bogdanowiczów . . .
” spadkobierców Mikołaja G o d y ...........................
" spadkobierców Arona Sterlieba •

. >, Szymona Woj ni Iow er przeciw Hugon. Mironowi

i » A ndryasa W o ło sz y ń sk ie g o ..............................

” Deinera przeciw Dawidowi Meronek . .
” asyla i Katarzyny Bordunów przeciw Wasy-

Oł Dayszczukowi ........................................
rv 6 [.SJ  Kostyn.-iwicza przeciw Dmytr. Burłak 
Ap*1, Kuglera przeciw Iwanowi Charuk . . 
T- nfii^TT8, ^ s e l r a d a  przeciw Myroniukowi

”  d ! w S  Ryńskiej .  ............................................

Pr-‘w przeciw Michałowi Po-

” Hryhora Ferbeja

dnia 27. kw iaton  ‘,owi«t0» J .  OddaM TI.

33 62 - -

-- _ 32 _
- - 16 67
40 - - -

5 64 - -
11 20 -
— — 189 80
— 95 44

40 _ __ _
10

9
— — -

Z
_ 71 60

— — 7 47
75 88 - - —

— — 15 14
16 — - - —

40 . , _ _ ___
20 --- - ----
15 40 - —
— 86 - —
21 53 —’

8 68 _ _
1 80 -

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­

wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. maja 1905.

Epizoocya

Zaraza pyska 
i racic

Parchy

Nosacizna

Róża wąglikowa

Pomór świń

Wścieklizna

Powiat

Kamionka

Sokal
Tarnopol
Żółkiew

Gzortków
Dolina
Drohobycz
Jarosław
Jasło
Podhajce

Śniatyn
Stanisławów
stryj
Tarnopol
Złoczów

Skałat

Drohobycz
Tłumacz
Zborów

Bohorodczany
Czortków
Kolbuszowa
Kołomyja
Łańcut
Nadworna
Skn łat
Stanisławów
Stary Sambor
Trembowla
V/adowice
Zaleszczyki
Żydaczów

Bobrka
Brody
Dąbrowa
Gródek
Grybów
Horodenka
Kołomyja
Myślenice
Nadwórna
Przemyśl
Przemyślany

Rawa
Rohatyn
Skałat
Sokal
Stryj
Tarnobrzeg
Tarnopol
Turka
Trembowla
Żywiec
Kraków

Cholera drobiu
Dobromil
Rudki
Tłumacz

M i e j s c o w o ś ć

Kozłów ob. dw. (1 zagr.), Siojanów ob. dw. (fhara- 
kówka 1 zagr.);

Spasów ob. dw. (1 zagr.);
Kckutkowce (3 zagr.);
Dalnicz ob dw. (1 zagr.), Macoszyn ob. dw. (1 

zagr.);

Białobożnica (1 zagr.), Erzywołuka (2 zagr.) ; 
Rożniatów (1 zagr.);
Opary (1 zagr.};
Jarosław (1 zagr ), Zaleska wola (4 zagr.);
Glinnik polski (1 zag r .) :
Burkanów (1 zagr.), Korzawa (2 zagr.), R&kowiee 

( l  zagr.) ;
Zadubrowee (3 zsgr .);
Kurypów (1 zagr.);
Pławie ( i  zagr.), Skole (1 zagr.);
Draganówka goi. i ob. dw. (2 zagr.);
Horodyłów (1 zagr.);

Bogdanówka ob. dw. (1 zagr.);

Jasienica solna (5 zagr,);
Gruszka (1 zagr.), Jezierzany (5 zagr.): 
Perepelniki ob. dw. ( i  zagr.);

Pochówka (1 zagr.), Sadzawa (7 zagr.); 
Pauszówka (1 zagr.);
Brzostowa góra (1 zagr.), Krzątka (1 zagr.); 
Kołomyja (2 zagr.);
Leżajsk ( i  zagr.);
Nazawizów (6 zagr.);
Zarubińce (1 zagr.);
Stanisławów (1 zagr.);
Mszaniec (1 zagr.);
Budzanów (6 zagr.);
Zator (Blich 1 zagr.);
Worwolińce (1 zagr.);
Demnia (1 zagr.) ;

Sokołów k a ;
Brody (l zag1-.) ;
Pa|uszyce;
Wreeów;
Biała niżna (1 zag r) ;
Czortowiec (1 zagr.);
Soroki ( i  zagr.), Winograd (1 zagr.);
Polanka;
Bednarówka ad Majdan średni (1 zagr.) ; 
Niżankowice (1 zagr.), Przemyśl (2 zagr.) ;
Białe (1 zagr.), Tuczne (1 zagr.), Wiśniowezyk (1 

żagr.);
Nowosiółki przednie (1 zagr.) ;
Podborze (1 zagr.) ;
Poznanka hetmańska (1 zagr.);
Żabcze murowane;
Stryj (1 zagr.);
Majdan zbydniowski (1 zagr.);
Domamorycz (1 zagr.), Kutkowce (1 2agr.) ; 
Wysoeko niżne (1 zagr.);
Dereniówka (1 zagr.), Iwanówka (2 zagr.) ;
Cisiec (1 zag r .) ;
Kraków miasto (1 zagr.) ;

Dobromil (9 zagr.) ; 
Podhajezyki ob. dw. (1 
Strupków (14 zagr.);

’agr.)

Z c. h. N am ie stn ic tw a . 
Lwów, dnia 10. maja 1905.

L. ez. O. X. 181/5 (1 > [364.4 3 - 3 ]
Przeciw Berlowi Reif, Sarze Mindel 

Wolken i Rubinowi Bardach których miej­
sce pobytu jest nieznane tudzież Feidze Reif 
we Lwowie wniesiony został do c. k. sądu po 
wiatowego Sek. I. we Lwowie przez Judę 
Woifa yel Wilhelma Heliman, Henryetty vel 
Hindy Hellmann, Arona Briih, Alty vel 
Scbeindli Elly 2-im. Zimmermaa, urod?.o- 
nej Schwarz, Chaskla Zimmerman, Basi z 
Zimraermanów Dreikurs i Sary z Zimmer- 
manów Mund właścicieli realności we Lwo­
wie pozew o wykreślenie z powodu zada­
wnienia praw zastawu ze stanu biernego re­
alności pod 1. k. 4642/4 we Lwowie whl. 
412 dz. II. gminy Lwów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26. maja 
1905 godzina 8 rano sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dra Tadeusza Góreckiego 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie s a  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X.
Lwów, dnia 4. maja 1905.

L. cz. C. I. 45/5 (3) [3728]
Przeciw Filkowi Ziemba, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Skalacie 
przez Anaę Jagodzińską w Skalacie pozew 
o ojcostwo i alimentację

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 7. c-zerwca 1905 godz. 
9, w biurze Nr. 10.

Calem strzeżenia praw F lka Ziemby, 
ustanawia się p. dr. Ehrlicha adw. w Ska- 
łicie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ca w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 5. maja 1305.

L. cz. 458 5 [3714]
W sprawie hipoiecznej Szymona A sch-- 

heima w Ziempniowie ma być doręczoną 
uchwała z dnia 23. stycznia 1905 I. cz. 98,5, 
którą dozwolono wykreślenia prawa zastawu 
dla sumy 800 kor. zpn. ze stanu biernego 
dóbr Radgoszcz wielki lwh. 462 tut. ks. tab.

Ponieważ niewiadomo gdzie Chana 
Leja Freilich przebywa, ustanawia się w celu
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strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
a'dw. dr. Alojzego Malawskiego w Tarnowie.

Tenże kurator zastępować będzie Cha- 
nę Leję Freilich w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 11. marca 1905.

L. cz. 0. III. 122-5 (2) [3723]
Przeciw Władysławowi Ohłapowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Du­
kli przez Chaima Samuela Kornreicha pozew 
o zapłatę kwoty 244 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23. maja 1905 o godz. 10.

Celem strzeżenia praw Władysława 
Chłapa, ustanawia się pana Stanisława Brzę 
kowskiego, c. k. notaryusza w Dukli kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie W ła­
dysława Chłapa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Dukla, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. C. I. 137,5 (1) [3730]
Przeciw Janowi Mazurkiewiczowi z 

Uhnowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Uhnowie przez Abrahama Eaumana, 
kupca w Sokalu pozew o zapłacenie kwoty 
220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tut. termin do rozprawy na dzień
10. maja 1905 o godz. w pół do 9 rano, w 
sali rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego, ustanawia się 
pana adw. dr. Józefa Kleina w Uhnowie 
kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Cddział I. 
Uhnów, dnia 21. kwietnia 1905.1

L. cz. II. 157.5 (1) [3718]
Przeciw Henryce Floręekiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c, k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Michalinę Magurską pozew o uznanie 
prawa zastawu dla kwoty 200 zł. aw. za 
zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
maja 1905, o godz. 10 przed południem w 
tut. sądzie, w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana dr. Grossa, adw. w Brodach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 25. kwietnia 1905.

Amortyzacye.
L. cz. T. 17/4 (3) [3461 2 - 3 ]

G. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza książeczki udziałowej Ka­
sy zaliczkowej (Towarzystwa zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką) w Starym Sączu 
Nr. 616 wystawionej na imię Kunegundy 
Baryczowej a na 50 kor. opiewającej, aby 
ją  w przeciągu jednego roku, sześciu tygo­
dni i trzech dni tutejszemu sądowi przedło­
żył, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu na ponowny 
wniosek za umorzoną uznaną zostanie:

C. k. Sąd obwodowy, Cddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 12. kwietnia 1905 r.

L. Dhip. 514/5 [3441 1 - 3 ]
C. k. sąd obwodowy wdraża postępo­

wanie amortyzacyjne w celu umorzenia usku­
tecznionego na rzecz Michała Garapicha de 
Sichelburg na karcie C. poz. 2 wykazu hip.
1. 555 dóbr Majdan jako na karcie ubocznej 
hipoteki łącznej wpisu hipotecznego nastę­
pującej treści:

Wskutek reżolaeyi apelacyjnej z dnia 
14. maja 1821, na mocy ugody, między Sta­
nisławem Saryuszem Zamojskim a Michałem 
Garapich de Sichelburg dnia 19. lipca 1820 
zawartej z punktu 1-go tejże, mocą której 
Stanisław Zamoyski z lasu Ohladowskiego 
do dóbr Dmytrów 1260 morgów lasu pra­
wem własności w stanie biernym dóbr Obia­
dów na rzecz Michała Garapicha się inta­
buluje" i w tym celu wezwać niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu powyższego Michała 
Garapicha de Sichelburg tudzież jego z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanych prawo-

nabywców i spadkobierców, by w przeciągu 
jednego roku t. j. do dnia 1. czerwca 1906 
roszczenia swoje z tego wpisu wynikające 
zgłosili, gdyż po upływie tego terminu edyktal- 
nego wpis ten będzie za umorzony i ze sta­
nu biernego Majdan zostanie wykreślonym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 4. kwietnia 1905.

L. cz. T. 28/5 (2) [3737 1 - 3 ]
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 

z dnia 30. marca 1905 wdrażamy postępo­
wanie amortyzacyjne co do 4 ,/0 obligacyi 
gal. funduszu propinaeyjnego Ser. B. Nr. 
16.159 na kwotę 200 kor. opiewającej na 
rzecz adjunkta podatkowego śp. Michała 
Lubczyńskiego jako kaucya służbowa zawin- 
kulowanej, która dnia 31. grudnia 1903 wy­
losowaną została.

Posiadacza rzeczonej obligacyi wzywa­
my, ażeby w czasokresie jednego roku sze­
ściu tygodni i trzech dni obligacyę tę są­
dowi przedłożył, gdyż w przeciwnym razie 
obligacya ta po upływie bezskutecznym rze­
czonego czasokresu na ponowne żądanie 
strony proszącej za nieważną zostanie 
uznana.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 19. kwietnia 1905.

L. cz. T. 29/5 (1) [3487 1—3]
Na podstawie podania Towarzystwa za­

liczkowego „Pomoc" w Błażowy, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną porę­
ką wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi własność rzeczonego towarzystwa sta­
nowiącego a rzekomo zaginionego wekslu z 
daty 6. stycznia 1905 płatnego na 2100 kor. 
opiewającego, przez Edmunda Kappy jako 
wystawcę, Leona Kwiatkowskiego jako przy- 
jemcę, Antoniego Heiimana jako żyranta 
podpisanego, jako miejsce płatności którego 
oznaczono Lwów.

Wzywa się posiadacza wspomnianego 
weksla, ażeby do dni 45 po dniu płatności, 
to jest do 19. sierpnia 1905 roku prawa 
swe do tego weksla zgłosił, gdyż w przeci­
wnym razie dekret umorzenia tego weksla 
wydanym zostanie.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 7. kwietnia 1905.

G. Zl. T. 5;5 (2) [3488 1 - 3 ]
A uf Ansuchen des Bernhard Kieabein 

Kiiihiiunns in Brody wir A das Terfahran 
zur Amortisierung des dem Gesuchsteller 
angeblich in Verlust gerathenen gal. Landes- 
bank-depositenscheines de dato Lemberg am
9. October 1903 Nr. 1975 b eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depositenscheines 
wird daher aufgefordert seine Bechte binnen 
1 Jahr, 6 Wochen, 3 Tagen geltend zu ma- 
chen, widrigens das Genannte Werthpapier 
nach Verlauf dieser Prist fur uawirksam 
erklart wurde.

K. k. Landes-Gericht, Abtheilung VII. 
Lemberg, den 30. Jaaner 1965.

L. cz. T. 36,5 (2) [3690 1 - 3 ]
A r n o r t y z a c y a .

Na wniosek Leona Kopycińskiego wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych losów :

1. losu austryackiego Czerwonego Krzy­
ża Nr. 20 Seria 10.695

2. losu austryackiego Czerwonego Krzy­
ża Nr. 20 Seria 10.911 przyjętych na kartę 
zastawniczą Kasy eszczędnośei miasta Kra­
kowa Nr. 35.525.

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej Nr. 35.525 wzywa się przeto, aby zgło­
sił się ze swojemi prawami w ciągu jedne­
go roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27. kwietnia 1905.

G. Zl. T. 35/5 (1) .[3565 1— 3]
A m o r t i s i e r u n  g.

Auf Ansuchen der Galizischen Karpa- 
ten-Petroieum Actiengesellschaft yormals 
Bergheim et Mac Garvey in Wien I. Ko- 
lowratring Nr. 9 wird das Verfahren zur 
Amortisirung des naehstehenden dem Ge- 
suchsteiler augeblich in Verlust geratenen 
Wechsels: „Podgórze den 28. September 
1804 Pr. Kronen 150 am 28, Dezember 
1904 zablen Sie gegen diesen Prima Wech- 
sel an die Ordre meiner eigenea die Summę 
von Kronen Eiahundertftinfzig den Wert 
erhalten u. stellen solchen auf Rechnung lt. 
Bericht Herrn Adam Słupski in Podgórze. 
Zahlbar bei der Ausstellerin in Podgórze 
Kalwaryagasse Elka Debora Lustmaun mp. 
ais Ausstellerin u. Indossantin, Adam Słup­
ski mp. ais Akceptant, Isak Stern mp. ais 
Indossan t; eingeleitet.

Der Inhaber dieses Wechsels wird da­
her aufgefordert seine Kechte binnen 45

Tagen vom Tage der Kundmachung des 
Bdiktes geltend zu machen widrigens er nach 
Verlauf dieser Prist fur unwirksam erkliirt 
wurde.

K. k. Laadesgericht, Abtheilung VI. 
Krakau, am 21. April 1905.

L. cz. T. 3/5 (3) [3672 1 - 3 ]
G. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza poświadczenia Kasy 
Oszczędności miasta Nowego Sącza Nr. 1042 
na zastawione losy a mianowicie:

1. los Czerwonego krzyża węgier. Ser. 
2189 Nr. 50 opiewający na 10 kor.

2. los Czerwonego krzyża węgier. Ser. 
2289 Nr. 12 opiewający na 10 kor.

3. los Bazyliki Ser. 3465 Nr. 15 opie­
wający na 10 kor.

4. los Bazyliki Ser. 3402 Nr. 57 opie­
wający r:a 10 kor.

5. los Bazyliki Ser. 3402 Nr. 58 opie­
wający na 10 kor.

6. los Bazyliki Ser. 5982 Nr. 15 opie­
wający na 10 kor.

7. los Bazyliki Ser. 5982 Nr. 20 opie­
wający na 10 kor.

8. los Bazyliki Ser. 5982 Nr. 22 opie­
wający na 10 kor.

9. los Bazyliki Ser. 5652 Nr. 41 opie­
wający na 10 kor.

10. los Bazyliki Ser. 5652 Nr. 7 opie­
wający na 10 kor.

11. los Bazyliki Ser. 5652 Nr. 8 opie­
wający na 10 kor.

12. los Bazyliki Ser. 3465 Nr. 14 opie­
wający na 10 kor.

ażeby poświadczenie to w przeciągu 6 
miesięcy sądowi przedłożył, albowiem, po 
bezskutecznym upływie tego terminu na po­
nowny wniosek poświadczenie to uzna się za 
umorzone.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21. kwietnia 1905.

Spadki.
L. cz. A. 137/4 (13) [3621 1— 3]

E d y k t 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomym.
G. k. sąd powiatowy w Zatorze zawia­

damia, że dnia 11. marca 1896 w Palczowi- 
caeh zmarła Cecylia Proch, pozostawiając 
spadkobiercę brata Tomasza Procha.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu To­
masza Procna nie jest znanem, prz.-uj wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 30. marca 1905.

L. cz, A. 284/4 P. 103/4 (5) [3659]
G. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

wzywa nieznanego z miejsca pobytu Szcze­
pana Janiuka, aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po Antonim J&niu- 
ku zmarłym w Bucykacb dnia .16, maja 1904 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, gdyż w przeciwnym razie spadek 
będzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 15.- lutego 1915.

L. cz. IV. 715,92 [3665]
G. k. sąd powiatowy w Rohatynie wrży­

wa nieznaną z miejsca pobytu Annę Matwi- 
jów, aby w przeciągu roku wniesia oświad­
czenie do spadku po Michale Podchomnym 
zmarłym w Łuc;yńcach bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
Luciem Romaehem.

Rohatyn, 8. kwietnia 1905.

Firmy.
L. cz. Firm. 462 stow. II. 344 [3688]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska.
Brzmienie firmy; Towarzystwo oszczę­

dności i kredytowe, Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: § 35, 55 i 78 uchwa­
lona na walnem zgromadzeniu 5. marca 
1905.

1. Gzłonek dyrekcyi wystąpił: Moses 
Gelber.

2. Gzłonek dyrekcyi wybrany: Aron 
Priedmann, kupiec w Bawię ruskiej.

Wysokość udziału dotąd najmniej 20 
kor. najwięcej 1000 kor.

Obecnie: najmniej 40 kor. najwięcej 
10000 kor.

Data wpisu: 18. kwietnia 1905.
G. k. Sąd krajowy jako handlów; , 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18. kwietnia 1 9 0 5 . '

L. cz. Firm. poj. 182/5 [3692]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Pruchnik.
Brzmienie firmy: Handel mąką i zbo­

żem Kalmana Liskera w Pruchniku.
Z powodu zaniechania interesu.
Data w pisu: 27. marca 1905.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 3. maja 1905.

L. cz. Firm. poj. 384 (XVII. 64/96) [3691] 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Antoni Turzański". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: hotel z 

restauracyą i wyszynkiem.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 28. kwietnia 1905.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 434. Stow. II. 7/5 [8694]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Janowie 
koło Trembowli, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką", że na wal­
nem zgromadzeniu z dnia 15. marca 1905 
w miejsce ustępującego przewodniczącego 
zarządu Grzegorza Ziobrzyńskiego wybranym 
został przewodniczącym zarządu dotychcza­
sowy członek zarządu Jan  Golba, w miejsce 
ustępującego zastępcy przewodniczącego S ta­
nisława Kopaczyńskiego wybranym został 
zastępcą przewodniczącego Kornel Eydlicki 
rolnik w Janowie koło Trembowli, a wre­
szcie w miejsce Jana Golby wybrany «ostał 
Członkiem zarządu Tomasz Marcinów Rolnik 
w Janowie koło Trembowli.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział n .
Tarnopol, dnia 11. kwietnia 1905.

L cz Firm. 77/5 [3711]
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru firm pojedynczych. 
Siedziba f irm y: Ilińce.
Brzmienie firmy: Abe Berler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzie- 

rzawa prawa propinacyi w Ilińcach. 1
Posiadacz (1): Aba Berler, propinator 

w Ilińcach..
Data wpisu: 9. marca 1905.

[0. k. Sąd obwodowy jako nandlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 9. marca 1905.

Doniesienia prywatne.

; orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko - rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po i  kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wvsyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

m \  S O K O Ł O W S K I
Biuro deienników, es&sopissn, i ogłoseeń.

L W Ó W ,  P a s a ż  f i a u s m a n a  9 .



W O D O C I Ą G I
folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

C e n l - i a l n e

O G M Z E W A N I B
w szelkich system ów

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

dla  m iast, gm in

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

o p o j e k t n j ą  i  w y k o n u j ą :

B a ż y n l e r  Ł e o r ^ u d  N i t s c h  i  S & a ,  K r a S ó w ,  u l .  K o l e j o w a  1 S
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

N a j n o w s z y  s i t o n r o w i t i L z  g a i i c y j s & i
wydany w roku 1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 h a l, z przesyłką 6 kor. 20 hal

S O K O Ł O W I K 1 M O
B iyo  dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

! ! J n ż  w w ssedl!!
„ K U R I E R  K O L E J O W I *

W a ż n y  o d  1 . m a ja  1905 .
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y i

i B u k o w i n i e.
_ Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpie!0Wych, oraz ceny bile- 
3 tów do wszystkich stacyj.
 ̂ C  ®  ml 3 0  . 1& a . 1*

z przesyłką 35 hal.
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 

i we wszystkich trafikach.
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

f f i g S T O  p o m p * *  W S S W P*L~-^L._.A L A  Jk A  A A —̂  L—A —A —A — —A— _

N o w o ś ć ! Nowość!
Ka w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 

w smaku i aromacie — codzleń świeżo palona!
Pół kilo kaw y palonej M elangc Nr. I. — zł. 70 St.

Nr. II. — zł. 90 et.
Nr. III. 1 zł. 10 et.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 et.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znakomitą 

aronaę, czysty delikatny smak. największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w uzyoiu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, l/2, % i 1j5 kilo.
- P o l e c a  ł s - a a o . c l e l  ł h - e r T o a / t y  i

E D M U N D A  H I E D L A
w e  L w o w ie ,

uliea Teatralna L 8, naprzeciw Katedry.

® ©  s>©© © © © © © ©  © © a © © © © © ©  © © © © s ©  © © © © ©
Wacław GąsiorowskL

członków Towarzystwa Banku kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Nowym Sączu, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną od­
powiedzialnością odbędzie się dnia 24. maja 1905 o godzinie 3 po 
południu w lokalu towarzystwa w Nowym Sąezu, ul. Krakowska

1. 155—6 z następującym 
Z P o r^ ą -d - ls Ie m  d z i e n n y m :

1. Sprawozdanie Zarządu, przyjęcie bilansu za rok 1904 i wnioski co 
do rozdzielenia czystego zysku, tudzież udzielenia absolutoryum Zarządowi.

2. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, ewen­
tualnie także dalszych członków, gdyby który z obecnych członków Rady 
nadzorczej wybrany został do Zarządu.

3. Wybór Zarządu.
4. Wnioski członków.
Jeżeliby wymagana § 29 statutu do kompletu ilość członków o oznaczonej powyżej go­

dzinie nie zebrała się, odbędzie się tego samego dnia o godzinie 4 po południu PONOWNE 
WALNE ZGROMADZENIE z tym samym porządkiem dziennym, na którem powzięte zostaną 
prawomocne uchwały bez względu na ilość zebranych członków.

Nowy Sącz, dnia 7. maja 1905.
Dr. Maurycy Korbel, m. p.

prezes Rady nadzorczej.

L. 30993/Y.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy.
[3733]

P A N I  W A L E W S K A
Powieść historyczna z epoki Napoleońskiej w 2 tomach 8 koron.

o r l ę t a
Ilustrowany wybór powieści wojskowych Napoleońskich 2 kor. 60 hal.

W ydawnictwo Księgarni Polskiej

3 .  P o ł o n i e c k i e g o
we Lwowie.

© © @ 0 0 0  © 0 0 0 0  0 © 0 0 @ © 0 © ©  © Ó @ 0 © @  @ @ @ © 0

K O M D K S .
? ^T^uszu wyposażenia izraeiiekioh dzieci imienia bp. Ryfki

tanie w myśl testamentu tejże na dniu 8. 
eie 725 kor ~ X' jaJiU W ro(3Zn*eę śmierci testatorki legat w kwo-

Na rok 1906 rozpisuje się dostawę 64 sztuk płacht do przykrywania przesyłek.
Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, tudzież 

formularze, których oferenci do sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć lub otrzymać 
u e. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie II. piętro, drzwi Nr. 229 lub za opłatą 
pocztowego.

W  form ularz aeli tych są zawarto bliższe dane zapotrzebowanych płacht.
Ceny żądane mogą być podane franko jakiejkolwiek staeyi c, k. kolei państwowych wraz 

z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków.
Oferty i załączniki marką po 1 koronie na każdym arkuszu ostemplowane i zaopatrzone 

napisem: Oferta na dostawę płacht" wnieść należy do e. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwo­
wie najdalej do dnia 15. maja b. r. do godziny 12 w południe.

Wzory oferowanych materyałów, przysłać należy do e k. Dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie, stosownie do bliższych postanowień zawartych w formularzach ofert, w osobnem opa­
kowaniu franko i w dostatecznych do ocenienia tychże ilościach z powołaniem się na wniesioną 
ofertę.

Każdmiu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, które nastąpi w dniu 20. 
maja b. r. o godzinie 12 w południe.'

Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysłużą prawo przyjęcia oferty w całości 
lub tylko częściowo, albo też zupełnego jej uchylenia.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogłoszonym warunkom 
dostawy, nie będą uwzględnione.

Deklaraoyą ofertową są oferenci związani przez sześć tygodni, licząc od końcowego ter­
minu dla wniesienia ofert. 0. k. Dyrekcya może podczas trwania, dostawy podwyższyć lub zni­
żyć o 15°/0 podane ilości materyałów, mających być dostawionymi, '■

Lwów, dnia 8. maja 1905.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

n a

Bomb zu
czerw-a ‘zostanie w myśl testamentu tejże na dniu 8.
ei© 725 kor ^ r ' '̂a^° W ro(3ZIî e? śmierci testatork 

ukoń^zony8^ 0 ^  >° *8n *e^a,t dziewczęta izraeliekie mają wykazać i 
pokrewiaJoi- ro^ zyeia, moralne prowadzenie się oraz ewentualne

Podania ° Z testatork -̂
na ręce WP Ẑ °?at'rZ0118 w dowody wyżej określone należy wnieść 
później do 29 Bisełie we Lwowie, ul. Kościuszki 2 naj-

rnaja 1905. 
Lwów, dnia 10. maja 1905.

Egzekntorowie testamentu.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Zborowie, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką — na mocy §§ 38 i 46 
statutu na dzień 21, maja 1905 o godzinie 4 po południu w lokalu 

Towarzystwa Zaliczkowego.
Porządek dasienmy:

1. Zagajenie posiedzenia i powołanie 2 sekretarzy przez Prezesa.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1904.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z rachunków za rok 1904.
4. Wniosek Rady zawiadowczej do rozdziału zysku za rok 1904.
5. Zmiana statutu,
6. Wybór Komisyi rewizyjnej ż 3 członków.
7. Wnioski członków.
Jeżeli przepisana statutem Towarzystwa liczba członków na zwołanem walnem Zgroma­

dzeniu w dniu 21. maja 1905 godz. 4 po południu nie jawi się, to odbędzie się DRUGIE 
WALNE ZGROMADZENIE z tym samym porządkiem dziennym w dniu 28. maja 1905 roku 
o godzinie 4 po południu w lokalu Towarzystwa już bez względu na ilość obecnych członków 
po myśli § 46 ustęp drugi statutu.

l
Zborów, dnia 23. marca 1905.

zwiadowcze] w znorowie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 

Teodor Janiszewski, sekretarz. Ks. Piotr Czumak, prezes.
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Po  c e n a c h
red&kcyjiiyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw o w sk ich , 
k r a k o w s k ic h ,  w a r sz a w sk ich , w ie ­
d eń sk ich , czesk ich , frsa lK lic -h  e tc ., 
czasopism fachowych iui-jscoc-yei:, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
ni* na klisze i rysunki do ogtnszcń. 

prenum eratę na w sze lk ie  p iw . a
"■zyjamii.-

AJeseja dz'enaików i ogłoszeń 
S O K O Ł O W S K IE G O  jj

we Lwowie, Pasaż Hausmasa i. 9. 
Kosztorysy g ratis.

i
© 0 0 0  0 0 3  0 0 0 3  3  3 0  -

Biuro informacyjne
Z. PACHOLEGO em. c. k. urzędnika

Lwów, ul. Ormiańska 30,
Poleca oficjalistów i persona! zawodowy za kan­
dydatów ręczy, przeprowadza kupna, sprzedaże 

. i dzierżawy.

1! Żywe iMe liMzix$%

© I r y s i e ,  ż b i k i ,  w y d r y ,  p u l i a c s e  i  z w i e r z y ł a  
j w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  k u p u j e  s t a l e  J u ­

l i u s z  M o h r  j i ’ „  w i e l k i  h a n d e l  z w i e r z ę ­
tami w U!m a/D.

B ^ o b r s e  G g ł© i» a ; e # i i$ i
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 c e n tó w  od s e tk i  
Zamorska, ul. H a u s n e ra  10

F a b r y k i  k r ą p  wy
wyrabiające artykuły nadające się d o  
sprzedaży w handlu żelaznym, upra­

szam o nadsyłanie cenników.
Franciszek Okładek

L w tów 9 il^w ek 4S .

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
g ie rs k ie , austryackie, francuskie, reńskie, hi­
sz p a ń sk ie  w  najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Biedla, lwów*. 
T a p e t y

i dekocasye na każdą senę
wzory wysyła opłatnie

W. A D A M SU I
L w ó w ,  

ul. Akademicka 2 i ul. Sobieskiego 4.
Jako praktykant w  buchhalteryi, nie­

mieckiej i polskiej stenografii
poszukuje na podstawie b&"dzo do­
brych świadectw były dyetaryusz są­
dowy posadę, gdzieby w sobotę wolny 
być mógł. Adres: „Praca 19“ Ottynia, 

poste restante

D ep en d an ce  HOTEL BRISTOL S. p. Teatr Rozmaitości.
Występ najlepszych sił artystycznych 

C o d z i e n n i e  £3 n o w e  s e n z a o y j n e  i K o m e c t y e .

“ 'T eYi I  r m T oł osieckiego
Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej)
przy ni. Akademickiej 1. 2  A.

Sprzedaż na dogodnych warunkach.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZUIEWIGZA

LWÓW, UL. ŚW, MARCENA L  2S.
P  M

" " i p u ń w ' A  ASFALT BO OSUSZANIA
• *!k ZAWILGOCONYCH ŚCIAN

NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY 
W  BUD YNK A CH .

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dnieia 1, maja 1905 r. (Czas środkowo-earopejski).

P o c ią g
p o sp .| osob.
przych. o g.
T m ó "” ”

2 '3 j

ma Lwowskie Towarzystwo akcyjne 
browarów we Lwowie przy ulicy Kle- 
parowskiej i Janowskiej, nadto zale­
sione parcele na Pohulance z powodu 
zdrow7ego i pięknego położenia wśród 
lasów nader stosowne pod budowę 
willi. Bliższa wiadomość w Dyrekcyi 

przy ul Kleparowskiej.

Wysprzedaź
tylko do

15. czerwca 1905 r.
Ceny t a  M i i r e n c y i !

Materye
na Meble, Kretony, Plusze 
wełniane, jedwabne i niciane, 
Dywanowe Welwetyny, Sukna 
Materye na pokrowce, Dre­
lichy na materace, Sukna 

grube na stoły jadalne.

— 6‘U'J

•40

6  10

7 2 0
7-29
7-50 
8 0 5
8-15 
8 1 8  
8-50

1005
i 0 35 
J 1 45
1 i 55

):3U

2-30

1 50

3 45

4 32 
5-00
5 25

5-30 

5 45

8-40 i —

ul. Kopernika 1.9
p rze d tem

Hotel G eorgia .

9-10

9 2 0

9-50

10-20

10-50

U  o  Ib. ■w o  w  Sb
Na dworze© głów ny

z lekan (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. W oro- 
eht-y od 1/7 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4). Zale­
szczyk, Kowosielicjj Beihom ethu, Ozudina, Serothu, Rado wiec, 
D orny 'W atry  i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu-, W arszawy, W iednia ,K arlsbadu,- 
P ragi), W ieliczki, Orłowa, Z akopanego.' N. Sącza, (p . T a r ­
nów), Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, D eiatyna (p. K ołom yję od 1/6 
do 3i.i/9 wł. niedziele i rz. k, św ięta), Kóró/.mezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu , B erkom etku, C zudina, Brodiny, Putny, 
D orav  W atry  (od 1/7 d<-- 31/8), Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a. Żydaczow?. 
z Sambora, M. L aborcza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), W ieliczki, Orłn- 
wa. (p. Tarnów ) Mezb Laborcza (Pesztu) i Chyrowa, (p. P r z m y ś l) .  
z Kołom yi, Żyda-ozowa, Potufor. Kórosmezo. 
z RznsziJwa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Koehawiny. 
z Podw ołoezysk, K opyczyniee. IJ.usL tyna. Po tu tor. 
z Krakowa (B erlina. XVrbełuwia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sąe/.i--, -Tusła,Jarruibrzegu, Dynów <■, R ym anow a, Iw o­
nicza. Sanoka, C hyrow a (p. P rzem yśl) 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnioy, Koemania, 
N ow osiehcy (p. Zuczke). Sorethu, Ra.iew ioc, B erhoinethu 
(w poniedziuj- k) Suczawy. 

z Sam bora, Z 'kopanego . N. Sąeza, Ja s ia . K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa. Sanoku, Chyrowa, S trzy łek . 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa. 
z T uch li (od 15/5 do 30/9), Skolegn (od 1.-5 do 30/9 w ł,), Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (B erlina, w M ł& w ia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki. Orłowa (p. T ar­
nów) Mielca (p. Dębicę), Dyn -wa, Chyrowa (p. P rzem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), BrocFw, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 

z lekan , Żydaczowa, K ałusza Nowosielic-y, Serethu, Beriromethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko­
cm yrzowa, Z akopanego (p . Kraków od 25/6 dv 15/9 w ł.), 
O rłow a (od .1/7 do 15/9 w/.), N Sącza (p.j Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemy ś ) ,

z lekan , (Bukaresztu), Ż jdńczow a Potutor, Czortkowa, Koriisme- 
zó, Piowosieiiey, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła . K rosna, Iwonicza, R ym a­
nowa, Sauoka, Chyrowa, S trzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, W rocławia. W iednia, W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Óświęcima, Wieliczki, Tsrnobrzegu, Dyuowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, iw an ia  pustego, H usiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy.

j P o c ią g
posp.| osob.
odch. o s. 

RP45

2-51

S-25

2 0 0

2-40

2-50

4-15

6-15

6-30

6'55
7-30

8-35

9 00

920

10-55
11-10

2 55

4 1 0
4 2 0
5-50
5-58

S-25 
6 35

7 30 
8-00 ' 

10-05

10-40

10 L |
11 00

11.05 

11 10

25 e  U  w  o  t&t Sb
Z  d w o r e a  gS óW ub& o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów ), 

do fekan, (Jass, Bukaresztu, K oustantynopola), Kórosmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.). K ałusza, Seretn, Berhomethu, C zu lin a , No- 
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, K arlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aborcza , Rym anow a, Iw o­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. D j- 
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima.

do lekan  (Jass , Bukaresztu, Botusza.u), Żydaozowa, Potutor, 
Kórosmezo, Czortkowa, Nowosieiicy, Brodiny, P u tn y , D orny 
W atry  (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ilusia- 
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B eJin a , P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, RoA radow a. N adbrzezia , Dynowa, Or­
łowa- (p, T arnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa. (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzega. 
In. Sącza, Orłowa. W ieliczki, Oświęcim ?, Zakopanego, (p 
Kraków  od 25/6 do 15/9 wł.). 

ito Sambora, Sirzyłek-Topo ln icy , Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, 
■ Iw onicze, Ja s ia , N oącza, Orłowa
, -Ar 1 G- ; W orocht (od L 7 do 30/9 wr. w n iedzielę  i św ięta),

I Kaiusza, D clatyna (p. Kołomyję), Serethu , B erhoinethu, Czu- 
d i n g  Radowiee, Suczawy. 
do Podw ołoezysk (Odessy, K .jowa), Brodów, Potutor, Grzym ało va 
no Bełżca, Sokala, Lubaczowa.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
kowa, Z ieszezyk, Hus.u-.tvna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzy- 
małowa.

oo Iekoti, (o o tuszan , J a  is. B ukar. sztu), P o tu to r, K ałusza, C zort­
kowa. Zaleszczyk, W y ż o w y ,  Korostin zo, K oem ania, D orny 
W siry , Suczawy, NosTo.iiejicy. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Chyro ta  (p. _ P rzem yśl), Jasła , Chabówki. Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N Socya. Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, K ocbaw iny 
(od J/5 do 30/9 co nied-deli i św ięta), 

de Rzeszowa, Lubaczowa. OtiYĘfcwa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sam bora Chyrow», Sanoka.
de Kołomyi, Żydaezowa, Kórórm ezó (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do Jaworowa

dc- Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Ki-łlusza. 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

Mezo L abcrcs (Pesztu), S anoka (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Óświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brod 
dc- P rzem yśla  (od 1/3 do 30/9 w ł.), Cny 

wa, Iw onicza, Ja s ła , 
ar lek an , CzorikoY**, Zaleszczyk, D elatyna, W yżciey, Nowosia- 

iicy, Berhoinethu, Ozudina, jp ł i in y ,  P u tu y , Dorny
W atry, Suczawy.
Sam bora, Chyrowa, Sun -ka, R ym aaow a, Iw oaicza, Ja s ła ,

Odessy). Brodów.
" w i ,  Sanoka, Ryman-i

— j ------- , -a n -k a ,
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arn o ­
brzegu, Ja s ła , Orłowa, Wielmz-ki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, bkały, Iw an ia  pustego, 
H osiatyna, Zaleszczyk. Grzymałów*, 

uo S tryja, Drohobycza, B orysław ia.

" p a

z B izuchow ic od 14. m aja do 19. w rześn ia  wł. 6 t0 ,  7 '50 rauo , 9 55 przed 
południem , tylko w n iedzielę  i rz k. św ięta, 1 4 6  po po łudn iu  tylko
w n iedz ielę  i rz. k. świę-a 3'05, 4 1 6 , 5 OJ po p o ł.;  7-41 i 8-55 wie- zór.

z Janow a 8 18 rano, P15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 w ł) ,  4 32 pop .4 
8 '45 wieczór (od 14/5 do 10 9 w ł.) i 1H5 wieczór (od 14/5 do 1 
co n iedz ie li i rz. k. ś-ujęta), 

ze Szezerca od 1/6 do 10/9 wł. to  n iedz ieli i rz. k. św ięta o 10 10 wieczór.
Z L ubien ia  od 14/5 do 10/9 wł. co n ied z ie li i rz k. ś vięt i o  1152 w ieczór.

cłudniu, 
10/9 wł.

do
do

Brzucho/■ii:, od 14. m aja do 10. w rześnia wł. 5 '50 rano , 8/30 rano (ty lko 
co n .ed z 'e li i rz. k. św ię ta); 12 30 popołudniu (ty lko  w m e-izie.e i rz. k. 
św ięta) 2 10 , 3 20 po p o łudn iu ; (MO, 7 30 i 7-75 wieczór.

Rawy ruskiej 1115 w noey (każ lej n ied z 'e ii)
Janowa- 6 1 5  -ano, 9 15 przed połud. (od 1/5 do -0/9 w 

(od 14/5 do 1.0/9 wł. w niedzielę i rz. k św ięta), 31
wł.), 1-35 po poł. 
08 po połud (od

14/5 do l ‘i/9 w ł ) i 5-53 po po łudn iu  " , . . .
do Szezerca 1 55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę  i rz. k. swiętsi) 
dc L ubien ih  wiel. 2 '15 popołud (od 14/5 do 10/9 w n iedz ielę  i rz . k. św ięta).

N a  d r - o r a s o  „ P o d a * .in o a © “

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów—  I 7 0o
-  11-34 

2 1 5  -
5 15

1.002

Podwołoezysk, Kopyczyniee, Ilusiatyna , C z o r t k o P o t u t o r  
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzyinałow a 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, B rodów ^-rzy ińałow a,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkow a 

Zaleszczyk, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna.

2-13

6-43

11-15

9-2-3
11-24

Z  d w o r c a  „ P o d a a m o a «  i

podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, 
C zortkow a

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, P o tu to r, G izym ałow a 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, 

H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzym ałowa, Czortkowa

Podwołoezysk, (K ijow a, Odessy), Brodów 
Podw ołoezysk, Kopyczyniee, Skały , Iw ania pustego, lo tu to r ,  

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa,

U w a g a :  Pora  nocna oznaczoną je s t ram kam i. — Czas środkowo-europejski je s t późniejm-.y o 36 m inu t o d  czasu lwowskiego. Zw ykłe b i l e t y  do j a z d y  
i w szelkiego innego rodzaju b ile ty , illu strow ane  przew odniki, rozk łady  iazdy  i t. p , nabyw ać iio źn a , przez cały  dzion w b iu r z e  raiejskiem  c. k . k o l e i  p a ń ­
stwow ych, pasaż H iiusm ana 1. 9.

Z  drukarni W ł .  Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 1 2 .  — Telefon Nr. 5 2 7 , Papier z fabryki Braci Fiałkowskioh.


